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Czwartek, 9. Stycznia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego L. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDEŁATY, 


PAPAE APA 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., poeztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marcu) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
seu 2 K., pocztą 2 K. 40 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki. dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; ówierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K. 

W colu ustalenia nakładu pagadi 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Od Redakcyt. | 


Z radością donosimy Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 
najnowszą powieść historyczną 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p. t. 


„NA POLU CHWALY* 


(4 czasów Jana Sobieskiego). 


ET ATOT A. 


OSTATNIA BUTELKA 


za 


POWIEŚĆ. 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów“). 


I. 
(Cige dalszy). 


Pan Benson, oprócz wielkiej rzutkości, 
wybornego jak na Afrykę zdrowia, „kształtnej 
postawy i typowej, anglo-saksońskiej urody, 
posiadał w wysokim stopniu dar ostentacyi 
i szczęśliwych, choć niekoniecznie subtelnych 
efektów. a tem właśnie najskuteczniej zawo- 
jowywa się te duże. czarne dzieci. Ama 

Jego „shop“ sprowadzał mniej więcej 
te same towary, co inne faktorye, ale wszystko 
tam było tak jakoś na widoku, tak dowcip- 
nie sąsiadowało z sobą, tak każdy parowiec 
przywoził na przynętę jakąś osobliwość, którą 
koniecznie należało chociaż obejrzeć, że ca- 
łość hypnotyzowala krajowców. 

Ktoś potrzebował paska — znajdował go 
w otoczeniu takiego modrasa, singletu i fezki, 
że było czystem niepodobieństwem, raz ku- 
piwszy pasek obejść się bez tamtych trzech 
przedmiotów; jakaś „manı“ przyszła po szpulkę 
nici — wracała najczęściej ze sztuką baweł- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K. kwartalnie 8 K., 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mic- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


Prawo druku utworów Sienkie- 
wicza w Galicyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: Hajoty, Gabryeli Za- 
polskiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Ha- 
genowej, Teodora Jeske-Choińskie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Maryana Ga- 
walewicza i w. i. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 stycznia. 


Przebiegając myślą wypadki z roku ze- 
szłego w Królestwie polskiem przekonywa- 
my się, że wprawdzie rok ów nieprzyniósł 
żadnych niemiłych niespodzianek, wprawdzie 
położenie niezaostrzyło się na niekorzyść 
tamtejszej ludności, ale też nienastąpiło nie 
takiego, coby uprawniało do nadziei, iż w pra- 
ktykowym od długiego szeregu lat systemie, 
którego myślą przewodnią jest rnssyfikowanie 


| kraju z, pomocą środków administracyjnych 


i policyjnych, zajdzie istotna zmiana w duchu 
uwzględnienia słusznych praw i życzeń ma- 
rodu. Królestwo ciągle jeszcze pozostaje pod 
mechem stanu wyjątkowego, ciągle uważa- 
„un jest za organizm, któremu z wyższej 
racyi stanu niemożna udzielic cych skro 
mnych swobód, jakie od ćwierówiekn posia- 
dają stojące nieskończenie od niego niżej pod 
względem kulturmym wewnętrzne gubernie 
cesarstwa. 

I w roku ubiegłym nieotrzymało ono 
wbrew zapowiedziom i oczekiwaniom ani sa 
morządu miejskiego, ani instytucyi ziemskich 
i jak się zdaje wiele jeszcze upłynie czasu 
nim zakostniały biurokratyzm ustąpi tam miej- 
sca urządzeniom zbliżonym przynajmniej do 
autonomii. Ludność też cala po złudzeniach, 
jakim uległa w pierwszych latach nowego 
panowania, zwłaszcza pod wrażeniem pobytu 


nianej materyi odpowiedniego koloru. — To 
były drobne, codzienne, podstawowe obroty, 
ale na ich tle pan Benson dokonywał od 
czasu do czasu zupełnie zdumiewających trans- 
akeyi. 

Jego to pomysłowi zawdzięczali bogaci 
kacykowie wspaniałe rzeźbione bufety, które 
stawiali w swoich sypialniach; weneckie lu- 
stra, które zamykali w szafach aby im się 
nie stłukły; ozdobne biurka o przeróżnych 
szufladach i skrytkach, o których nie wie- 
dzieli nawet, że się otwierają. 

On to niedawno sprowadził za bajeczną 
sumę księciu Archibongowi II przepyszne łoże, 
wykładane srebrną blachą, na mahoniowycli 
kolumnach inkrustowanych perlową masą, 
z karmazynową, jedwabną pościełą, złotemi 
frendzlami przybraną. 

Książę Arehibong lI przeznaczył osobną 
komnatę dla tego łoża i jako żywo nigdy na 
niem sypiać nie zamierzał, ale był bardzo 
uszczęśliwiony z nabytku, a jeszeze bardziej 
uszczęśliwioną była „Aubas Bay*, która od- 
dawna miała to łoże na składzie, kupiwszy 
je kiedyś za bezcen podczas licytacyi po ja- 
kiejś francuskiej kurtyzanie. 

Wskutek tego firma nabrała takiego 
zaufania do swego agenta, że gdyby pewnego 
pięknego dnia pan Benson napisał był do 
niej z żądaniem wiernie skopiowanego urzą- 
dzenia saloniku Maryi Antoniny w Wersalu 
na swój osobisty użytek, była by mu je na- 
desłała bez namysłu, wierząc, że się ten wy- 
bryk trzysta za sto opłaci. 

Iz pewnością bylby się opłacił, bo pan 
Benson z równym talentem kupował jak sprze- 
dawał. Niejeden krajowiec, przybyły z głębi 
z olejem lub palmowymi orzeszkami, tak się 
zagapił na brylantowe pierścionki i spinki 


młodego monarchy i jego małżonki w War- 
szawie, przyszła już zupełnie do równowagi 
i pogodziła się z myślą, że w obec prądów 
mających obecnie przewagę w Petersburgu, 
niemożna spodziewać się jakichbądź wy- 
datniejszych zdobyczy narodowych i polity- 
cznych. Jedyną jaśniejszą dla niej chwilą 
w roku ubiegłym było acz drobne to przecież 
jednak nie bez znaczenia ustępstwo na rzecz 
języka polskiego w szkołach niższych i śre- 
dnich. Gdy gdzieindziej język polski rugo- 
wanym jest jakby zadżumiony ze szkól i z ca- 
łego życia publicznego, rząd rossyjski nabrał 
po dłuższej praktyce przekonania, iż dziatwa 
i młodzież pozbawione nauki języka ojczy- 
stego karłowacieją umysłowo i dziczeją mo- 
rvalnie i te to względy pedagogiczne były 
dla niego głównym bodźcem do zerwania 
z dotychczasowym systemem na polu szkol- 
nictwa, systemem, który w sposób najbru- 
talniejszy uwydatnił się za rządów Hlurki 
i jego prawej ręki, kuratora warszawskiego 
okręgu szkolnego Apuchtina. 

Wytrzeźwiona po tylu zawodach opinia 
publiczna w Królestwie obojętnie przyjęła 
zmianę. jaka nastąpiła na posadzie wielko- 
rządcy po nagłym zgonie ks. Imeretyńskie- 
go, który o tyle zapisał się dobrze w pa- 
mięci ludności polskiej, iż starał się popie- 
rać interesa ekonomiczne kraju, wyjednał po- 
zwolenie na tworzenie towarzystw rolniczych, 
na ulepszenia komunikacyjne, założenie Po- 
litechniki w Warszawie i wzsiesienie pomni- 
ka Mickiewicza. Po za tem nie zusienił nie 
w dotychczasowym systemie rzączenie, 2 je- 
dynie nieco go złagodził. Swoją drogą i on 
vakżo usuwał wszelkie ujawniające sie naze- 
wnątrz oznaki polskości, zamyku: szkwy i 
pensye prywatne, o ile w nich po polsku 
uczono, a przelożonych, nauczycieli, kazał 
więzić lub z kraju wysyłać; na posady ni- 
kogo z Polaków mianować nie pozwalał: za 
rozpowszechnianie między ludnością wiejską 
książek polskich, czyli za tak zwane szerze- 
nie „oświaty ludowej* mnóstwo młodzieży, 
księży, kobiet, obywateli pokutowało w cy- 
tadeli lub wysłanych zostało w głąb wscho- 
dnich gubernij rossyjskieh, on to wreszcie 
składając na krótko przed zgonem raport ca- 
rowi o stanie Królestwa, położył w nim na- 
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wytwornego agenta, na jego zdumiewające 
ciżemki, nieprawdopodobnie  szamerowane 
„paydźamas* (ranne, flanelowe ubranie), Że 
ani wiedział kiedy wytresowani „Doyo“ pod 
przewodnictweni jeszcze lepiej wytresowanych 
clarków, odebrali mu jego towar, zważyli go 
wedlug własnej wagi, a olśniewający pan 
Benson zaplaci! mu ile on, pan Benson. 
chciał i czem cheiat. 

Gdy chodziło o poważniejsze zakupna od 
miejscowych właścicieli setek niewolników i 
odpowiednich ilości oleju, pan Benson zapra- 
szał ich do swego domu (o którym opowia- 
dano cuda), sadzał na atłasowych fotelach, 
kazał przynosić szampana, w takich kielisz- 
kach, że kacykowie bali się je brać w ręce, 
częstował cygarami, od których kręciło im się 
w głowach, dawał do oglądania grające albumy, 
podczas gdy małe chłopaki wprawiah w ruch 
rozpylacze z pachnidłami, a on sam, uśmiech 
nięty, przytomny, pomimo spełnianych wciąż 
„ezin-ezinów* (toastów) odurzał ich, upajał, 
zachwycał, onieśmielał i w rezultacie zawsze 
zawarł taką umowę, której cała korzyść była 
po jego stronie. i 

Gdy przychodzi! parowiee z Europy, 
pan Benson pierwszy dostawał się na pokład, 
dzięki czemu najlepszych otrzymywał kru- 
manów, i najprędzej załatwiał się Ze SWO- 
im „cargiem* (ładunkiem), bo wiośłarze in- 
nych faktoryjnych lodzi znali instynktowny 
respekt przed jego wspaniałym gigiem. przy- 
strojonym zieloną, pluszową derką z hafto- 
wanym złotem monogramem i z załogą umun- 
dnrowaną w białe, jedwabne singlety atłasowe 
„eloth'y* i zielone fezki ze złotymi ehwastami. 

Inni agenci zazdroścjli potajemnie panu 
Bensonowi jego „prestiżu“, ale żaden nie po- 
kusił się nawet naśladować go. 


cisk na potrzebę tępienia prywatnego, nie- 
kontrolowanego urzędownie nauczania, jako 
niebezpiecznego, bo podtrzyinującego uezucia 
polskie w młodzieży. 

W obec takich doświadczeń z dostojni- 
kiem, którego przy objęciu urzędowania wi- 
tano z uniesieniem, jako tego, który miał 
zainaugurować nową erę w Królestwie, no- 
minacya nowego generał-gubernatora Ozert- 
kowa nikogo nie zainteresowała. Przyjęto ją 
obojętnie, a o przyjeździe jego dowiedziano 
się dopiero z notatki, umieszczonej w dzien- 
niku urzędowym. Była to zresztą osobistość 
zupełnie nieznana. 

Z artykułów urzędowych dzienników 
dowiedziano się tylko tyle, że to generał, któ- 
vy spogląda na długi szereg lat służbowych, 
przechodził różnie stopnie awansów i na 
tem koniec. Dawna jego działalność polity- 
czna była raczej dla Polaków niesympaty- 
czna. O jego dotychczasowem działaniu nie 
się prawie nie wie. Niczem szczególnem nie 
dał się poznać, tem chyba tylko, że wydał 
rozporządzenie do gubernatorów, żeby usu- 
wali urzędników Polaków z zarządów guber- 
nialnych 

U schyłku roku ubiegłego ludność pol- 
ska niemile została dotknięta szumnym ob- 
chodem 25-let. jubileuszu reformy sądowej 
w Królestwie Polskiem. Reforma ta przy- 
niosła z sobą wielki przełom w życiu kraju, 
zmieniając zupełnie dawna organizacyę sa- 
dów, a niedając Królestwu obowiązujących 
w innych częściach państwa, ani sadów 
przysięgłych, ani wybioralności w całej peł- 
ni sędziów pokoju, którą dopuszczono zale- 
dwie w sądach gminnych na wsi. Re- 
forma zaprowadziła od razu we wszystkich 
władzacii sądowych, w ich czynnyściach, 
aktach i postępowaniach. wyłącznie język 
rossyjski, niezrozumiały zupełnie dla dziewięć 
dziesiątych części ludności Królestwa. Dal- 
szem niezmiernie dotkliwem jej następstwem 
było powołanie na wszystkie urzędy, z wy- 
jątkiem najniższych i najpodrzędniejszych, 
samych tylko Rossyan. W skutek tego ty- 
siące Polaków zostały bez chleba. Spadli 
z etatu prawnicy starsi i młodsi musieli szu- 
kać przytułku na kolejach żelaznych, w fa- 
brykach, w handlach i t. d., a na krzesłach 


„Przedewszystkiem firmy ich nie były 
tak liberalne, a powtóre, aby otrzymać ów 
ton, należało zawsze być pod bronią, zawsze 
Wysświeżonym , zawsze czujnym, a _ to, 
w rozleniwiającym, brzegowym klimacie i 
przy częstych zaćmieniach mózgowych było 
nad sily tamtych panów. 

Pan Benson miał też wyjatkowo mocną 
głowę, a gdy tego wymagał interes potrafił 
być wstrzemięzliwym jak peatoteler*) na co 
naprzykład pan Arnstrong nigdy nie byl by 
się pisał. 

Więc też bezspornie dzierżył faktoryjną 
i towarzyską hegemonię na rzece, dokąd 
tylko sięgały handlowe wpływy Europy : i nie 
można się dziwić że perspektywa jutrzejsze- 
go fiasca takiem go napełniała rozgorycze- 
niem. 

Gdy pan Benson wszedł tylnymi seho- 
dami na boczną, oszkloną werandę ciągnącą 
się przez całą długość domu, trzech małych 
murzynków, którzy drzemali po kątach, ze- 
rwało się na równe nogi i stanęło milcząco 
w postawach wyprostowanych, ze skrzyżowa- 
nemi na piersiach rękoma. 

| Wszyscy trzej byli nadzy po pas; na 
biodrach mieli suto sfałdowane „eloth'y* z zie- 
lonej, świecącej materyi, a na ich drobnych, 
jak z bronzu ulanyeh torsach połyskiwały 
naszyjniki i bransolety ze szklanych mlecz- 
nych pereł. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) „Peatotelerami* nazywają się członko- 
wie stowarzyszeń wstrzemięźliwości, którzy nie 
piją żadnych trunków, poprzestając jedynie na 
herbacie i wodzie. (Przyp. aut.). 


sędziów, prokuratorów, zasiedli ludzie nie 
znający kraju, stosunków życiowych, zwy- 
czajów, języka, nie mający wyobrażenia o 
kodeksie Napoleona i kodeksie cywilnym 
Królestwa, którego nie mieli nigdy możności 
nauczenia się, a który mieli od razu stoso- 
wać i interpretować. 

Najdotkliwszą zaś plagą dla kraju stali 
się ludzie przysyłani eałemi masami z ró- 
żnych zakątków państwa na ważne urzędy 
sędziów pokoju w miastach i miasteczkach, 
rozstrzygających w pierwszej instancyi spra- 
wy cywilne i karne, wykonywujących opiekę 
nad małoletnimi, nad zabezpieczeniem spad- 
ków i t. p. Byli między nimi i nauczyciele 
pensyonowani, śpiewacy cerkiewni, pisarze 
urzędów powiatowych, słowem, najrozmaitsze 
szumowiny. Kto tylko zdobył sobie protek- 
cya list polecający, ten stawał się sędzią po- 
koju w Królestwie. Sędziowie ci są do dnia 
dzisiejszego istotną plagą, a nieudolność ich 
i niesumienność stały się przysłowiowemi. 
W tym stanie rzeczy było zupełnie zrozu- 
miałem, iż urządzenie uroczystości na pa- 
miątkę wprowadzenia podobnej reformy wy- 
wołało w całem polskiem społeczeństwie wiel- 
ce niemiłe uczucie. Usunęło się ono też zu- 
pełnie od obchodu, który ograniczył się ści- 
śle do sfery biurokracyi rossyjskiej. 

Na konto dodatnie roku zeszłego zapi- 
sać należy oprócz skromnych ustępstw na 
rzecz języka polskiego w szkołach, wstrzy- 
manie się polskiej młodzieży wyższych za- 
kładów naukowych od udziału w ruchu, któ- 
ry ogarnął całą młodzież rossyjską, wykoń- 
czenie powstałej z publicznych! ofiar Polite- 
chniki warszawskiej, wreszcie zezwołenie na 
zbieranie składek celem wystawienia w War- 
szawie pomnika Fryderykowi Ohopinowi. 


E E 


E 

W roku zeszłymiKrólestwo nawiedzone 
zostało ciężką klęską nieurodzajów co przy- 
czyniło się w wysokim stopniu do pogorsze- 
nia trudnych warunków ekonomicznych. 
W pierwszym więc rzędzie podstawowa 
gałąź krajowa, rolnictwo znalazło się w po- 
łożeniu bordzo smutnem. Wywiązała się ztąd 
potrzeba szukania doraźnych środków ratunku i 
skierowania ku temu wszystkich usiłowań. Ak- 
cyą ratunkową zajęły sięjenergicznie Towarzy- 
twa rolnicze i sekeya rolna Towarzystwa po- 
pierania rossyjskiego przemysłu i handlu, 
starając się o przyznanie ulg w opłacie po- 
datków rządowych i rat pożyczkowych To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. Ponieważ 
starania te odniosły skutek pożądany, więc 
na razie zaźegnane zostało niebezpieczeństwo 
grożące większej własności ziemskiej. 


IUWUUUJ Lasy swiv pyr 
ryatu bez zajęcia. , 

Najgorzej stosunkowo wiodło się prze- 
mysłowi metalurgicznemu i po części kopal- 
niom węgla. Przemysł metalurgiczny był 
przed paroma laty u szezytu powodzenia, roz- 
szerzał fabryki i budował nowe, powiększał 
kapitały obrotowe, pracował całą siłą pary 
na rachunek trwałości dobrych konjunktur, 
jakie się przedstawiały w dostawach dla bu- 
downietwa i przedsiębiorstw kolejowych, aż 
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wreszcie doczekał się — nadprodukcyi. Bu- 
downietwo zawiodło obliczenia, pogrążywszy 
się w zastoju, realizacya zaś nowych proje- 
któw kolejowych nie przyszła w porę. 

Pod względem rozwoju komunikacyi 
rok ubiegły odznaczył się niektóremi ulepsze- 
niami w sieci kolejowej. W granieach Kró- 
lestwa najważniejsze znaczenie ma kolej 
warszawsko - kaliska, której budowa rozpo- 
częta przed półrokiem, postępuje tak szybko, 
że już na lipiec r. b. zapowiadają otwarcie 
ruchu. 

Z projektów kolejowych godzi się wspo- 
mnieć o projekcie kolei z Warszawy do Ra- 
domia już zatwierdzonym, wreszcie o proje- 
kcie kolei z Kiele do Buska, odesłanym do 
zatwierdzenia ministerstwuz przychylną opi- 
nią władzy miejscowej. 

Rozwój instytueyj społecznych był w roku 
zeszłym powolny. Ukonstytuowała się pewna 
liczba Towarzystw rolniczych, powstało kil- 
kanaście nowych instytueyj kredytu drobne- 
go pod formą Towarzystw oszczędnościowo- 
pożyczkowych i wzajemnego poręczenia, oraz 
kilka stowarzyszeń straży ogniowej. 

Wspomnieć w końcu należy o zapro- 
wadzeniu w Królestwie Polskiem instytu- 
cyi rządowej wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia. . 


Z Poznania. 
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(Utrudnienia przy sprowadzaniu robotników za- 


granicznych. — Zapowiedź nowych antipolskich 
rozporządzeń. -- Nowy proces szkolny.) 


Policya pruska wydała z rozporządze- 
nia ministerstwa spraw wewnętrznych, sze- 
reg przepisów o przyjmowaniu do roboty 
przez niemieckich właścicieli ziemskich ro- 
botników polskich, przybywających z po za 
granicy, ich utrzymaniu, kontroli nad nimi, 
rewizyach lekarskich i t. p. Ponieważ głó- 
wnem zadaniem tych przepisów jest ogra- 
niezenie liczby napływającego do Niemiec 
robotnika polskiego z Galicyi i Królestwa, 
przeto pomiędzy temi ograniczeniami zamie- 


lestwa, która szukała zarobków w Niemczech, 
podczas letnich robót w polu. 

Z komunikatu, jaki ogłosiła w tych 
dniach używana częstokroć do oficyalnych 
wynurzeń Köln. Zeitung zdaje się wynikać, 
że w pruskich kołach rządowych wzięto pod 
rozwagę nowe rozporządzenia przeciw lu- 
dności polskiej, Dziennik koloński powiada, 
„że władze państwowe postanowiły przedsię- 
wziąć najsurowsze środki przeciw organiza- 


cyi polskiej, wykrytej rzekomo z okazyi 
sprawy wrzesińskiej*. Nie ulega wątpliwości, 
zapewnia dalej Köln. Ztg., że „organizacya 
ta zwraca się przeciw Prusom i grozi im 
niebezpieczeństwem. Dlatego to kanelerz hr. 
Buelow jest upoważniony i obowiązany do 
najostrzejszego w razie potrzeby wystąpienia*. 

Dzienniki poznańskie donoszą, że podo- 
bny do wrzesińskiego proces szkolny odbę- 
dzie się 21 b. m. w Bydgoszczy. Oskarżeni 
są ojcowie 20 rodzin gminy Ojrzanowa pod 
Łabiszynem z sołtysem gminy Wojciechem 
Oziminą na czele o rozgłaszanie fałszywych 
wieści 1 szkalowanie miejscowego nauczy- 
ciela Kuhna i podawania go w pogardę w 
opinii publicznej przez to, że wnieśli na 
Kuhna zażalenie, iż obchodzi się z dziećmi 
w sposób „urągający wszelkiemu opisowi*. 
Prokuratorya powołała na świadków: powia- 
towego inspektora szkolnego Kempffx z Bar- 
sina i nauczyciela Kuhna z Ojrzanowa. 


Z Warszawy. 


(Sklad komitetu budowy pomnika Chopina, — 

List z Brazylii. — Rozwój prasy prowineyo- 

nalnej. — Odezwa w sprawie zbierania staro- 
dawnych pieśni religijnych i obrzędowych.) 


Główny naczelnik kraju zatwierdził już 
skład komitetu budowy pomnika Fryderyka 
Chopina w Warszawie. Do komitetu należy 
dwanaście osób, mianowicie : Aleksander hr. 
Dienheim Szczawiński - Brochocki, Adelaida 
z Bolskieh hr. Szczawińska-Brochocka, Feliks 
hr. Czaeki, Adam hr. Krasiński, Mauryey 
hr. Zamoyski, Stefan ks. Lubomirski, Ignacy 
Paderewski, Maryan Gawalewicz, dr. Hen- 
ryk Dobrzycki, Julian Adolf Święcieki, Ab- 
don Zan i Ludwik Grossmann. 

Warsz. Dniew. ogłasza list nadesłany 
z Brazylii treści następującej: „Pożądanem 
byłoby rozpowszechnienie wśród ludności pol- 
skiej rzeczywistych, płynących wprost ze żró- 
del, wiadomości o doli ich krewnych i zna- 
jomych, którzy wyemigrowali do Brazylii, 
gdyż kraj ten niesumienni agenei, przedsta- 
wiają jako ziemię obiecaną, płynącą mlekiem 
i miodem. Tymczasem w rzeczywistości, zwła- 
szeza w chwili obecnej gwałtownego przesi- 
lenia ekonomicznego, Brazylia jest krajem 
niedoli i gorzkich łez. 

„O ile dobrze jest tam kolonistom pol- 
skim widać ztąd, że w kilku koloniach sta- 
nn Parany na każdym kroku słyszeć się da- 
ją utyskiwania, kończone jednobrzmiącem 
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gospodarstwie 1 znajdują się pod ciągłym 
uciskiem tęsknoty, gotowi byłiby spalić swe 
chaty i powędrować z powrotem do kraju — 
gdyby nie morze!“ 

Prasa prowincyonalna w Królestwie po- 
woli wzrasta. W Płocku wychodzić będzie 
od 14 b. m. pod kierunkiem ks. kanonika 
Zaremby Dwumiesięcznik Teologiczny ; w Kiel- 
cach Gazeta Kielecka będzie wychodzić co- 
dziennie; wreszcie w Lublinie czynione SĄ 


starania o założenie nowego pisma p. t. Echo 
Lubelskie. 

Naczelnicy powiatowi rozesłali do pro- 
boszezów odezwę Tow. geograficznego pe- 
tersburskiego z prośbą, aby każdy w swej 
parafii zechciał pozbierać starodawne pieśni 
religijne i obrzędowe, tudzież rozmaite po- 
dania i legendy, istniejące między ludem 
polskim. Podobne odezwy otrzymały także 
urzędy gminne. 


Jan Bloch. 


Z Warszawy wczoraj wieczorem do- 
niosła depesza, że zmarł tam nagle na atak 
sercowy Jan Bloch, znany finansista i 
ekonomista Królestwa Polskiego, jeden z 
głównych propagatorów idei pokojowej i au- 
tor głornego dzieła „Przyszła wojna“. 

Jan Gotlieb Bloch urodził się w Rado- 
miu w r. 1886 jako syn drobnego kupca: 
w rodzinnem też mieście pobierał początko- 
we nauki, poczem kształcił się w gimnazyum 
realnem w Warszawie. Po ukończeniu gi- 
mnazyum oddał się zawodowi handloweniu, 
mianowicie pracował w zarządzie pewnego 
młyna parowego w Petersburgu. Jako przed- 
siębiorea budowy dróg żelaznych Głównego 
Towarzystwa, w latach 1857—1860, nabył 
rozległe doświadczenie i znaczne środki ma- 
teryalne, — a jedno i drugie stało się ka- 
mieniem węgielnym dalszej jego działalno- 
ści ekonomicznej. W czasie rządów margra- 
biego Wielopolskiego w Królestwie, stanął 
Bloch na czele Towarzystwa, mającego bu- 
dować drogę z Warszawy do Uściługa i 
Mławy. Tymczasem zaszły wypadki roku 
1868—4; Bloch otrzymuje mimo to — ra- 
zem Z Kronenbergiem — koncesyę na kolej, 
ale w zmienionym kierunku, bo z Warsz:- 
wy do Brześcia litewskiego. Bloch cofnął się 
od budowy tej kolei, natomiast przeprowa- 
dził budowę kolei t. zw. Fabryczno-Łódz- 
kiej i wszczął starania o budowę kolei do 
Sandomierza. Starania te nie odniosły skutku. 
wobec czego Bloch zwrócił swą działalność 
na sąsiednie gubernie Rossyi. 

W r. 1869 wybudował drogę Libaw- 
ską, a wyborne rezultaty finansowe, uzyska- 
ne przez Blocha przy budowie i administra- 
cyi tej drogi spowodowały, że rząd rossyjski 
oddał mu w administracyę naprzód droge 
Brzesko-Litewską, a następnie całą sieć dróg 
żelaznych, długości 2400 wiorst, a łączących 
Morze Bałtyckie z Morzem Czarnem. W roku 
1882 wybudował Bloch razem z mrgr. Wie- 
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wkibjaki. proi ea 
cieli powszechnego zjazdu dróg żelaznych 
rossyjskich, zajmował się gorąco zabezpiecze- 
niem losu pracowników dróg żelaznych przez 
utworzenie kas emerytalnych dla urzędników 
kolejowych. W r. 1878 wydał pięciotomowe 
dzieło (w języku polskim, rossyjskim i fran- 
cuskim) p. t. „Wpływ dróg żelaznych na 
stan ekonomiczny Rossyi*, w którem ocenia 
wpływ kolei żelaznych w Rossyi, na prze- 
mysł, handel, rolmietwo, na chów bydła i 
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(„Historya fermy afrykańskiej“ z angielskiego) 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


anw 


Naksończyk zwrócił się do Bonapar- 
tego, który stał milczący, pogrążony w my- 
ślach. 

— Milcz! nie zbliżaj się do mnie, za- 
tracony człowieku — rzekł wreszcie unosząc 
głowę w górę. — Zbrodnia, którą popełniłeś, 
sprzeciwia się calej naturze; sama jej na- 
zwa wstrętną jest dla ucha ludzkiego; mia- 
nem jej: niewdzięczność! Ta kobieta jest 
twoją dobrodziejką, żyleś przy jej domowem 
ognisku, pielęgnowałeś jej barany, pozwalała 
ci odmawiać pacierze pod swoim dachem — 
zaszczyt, którego nie byłeś wcale godny — 
i jak się jej wywdzięczyłeś? 

— Ależ to wszystko fałsz! Ależ to sa- 
me kłamstwa i wymysły! — jęczał dozorea 
z błędnem spojrzeniem. — Czy mi się śni? 
Czy jestem w obłędzie ? Co to ma znaczyć? 

— Idź, psie! — odrzekła Holenderka — 
gdyby nie twoje lenistwo i próźniactwo, by- 
łabym bogata dzisiaj! Idź sobie, psie ka- 
fryjski! 

— Ależ, co się stać mogło od wczoraj 
wieczorem? — jęczał ciągle Otto, zwracając 


ciotki Sannie. | 

Ta kobieta była mu przyjazną, ona mu 
powie prawdę... Ale Hotentotka odpowie- 
działa z donośnym wybuchem śmiechu: 

— Bijcie go, gospodyni, bijcie go! 

Czyż to nie była rozkosz widzieć w 
upokorzeniu białego dozorcę, który rozka- 
zywał jak pan na fermie? Murzynka śmiała 
się, śmiała z eałego serca, Potem rzuciła 
w usta garść zboża i hałaśliwie jeść za- 
częła 

Gniew i oburzenie ustąpiły nagle z 
oblicza starego Ottona. Obrócił się zwolna i 
miarowym krokiem, z głową pochyloną, cały 
złamany, dążył do swojej chatki. Nie widział 
już jasno przed sobą, potknął się na progu 
drzwi; zdawało mu się, że w głowie ma 
pustkę. 

Em szlochała gwałtownie i chciała iść 
za nim; ciotka Sannie jej przeszkodziła wy- 
buchając potokiem słów tak grubiańskich, 
że aż nawet Iotentotka się poruszyła. 

— Chodź -- rzekła do niej Lyndall 
unosząc w górę dumna swoją główkę. — 
Nie powinnyśmy słuchać podobnych rzeczy! 

Popatrzyła ciotce Sannie prosto w oczy, 
a ona zrozumiała to spojrzenie, chociaż słów 
wymówionych nie słyszała. Pobiegła za 
dziewczynkami i porwała Em za rękę, Kilka 
lat temu spróbowała obić Lyndall, ale od 
tej pory nigdy już się na to nie odważyła. 
Na Em więc złość swoją wywrzeć musiała. 

— Ty także chcesz mi stawiać opór? 
Ty, mały potworku, córko angielskiego po- 
twora ! 

Ruchem ręki zmusiła małą upaść przed 
nią na kolana i wypoliezkowała ją Z obu 
stron. 


delikatne swoje paluszki na grubem ramie- 
niu Holenderki, która mogłaby jednym pro- 
stym ruchem rzucić ją na ziemię. Zapewne, 
że te biedne małe paluszki — kurczowo Za- 
ciśnięte do tego stopnia, że znak po nich 
został na parę godzin — nie powstrzymały 
by jej od tego. Ale ciotka Sannie spojrzała 
na jasne oczy dziewczynki, na zbielałe usta 
i drżące nozdrza i puściła Em, którą Lyn- 
dall wzięłą pod swoją opiekę. 

— Ustąpić się! — rozkazała Bonapar- 
temu, który zasłaniał drzwi. 

I Bonaparte, nieugięty, ustąpił jej — 
tryumfującej . 

Hotentotka przestała się śmiać i kło- 
potliwe milczenie zaległo pomiędzy temi 
trzema osobami. 

Dostawszy się do swego pokoju, Em 
usiadła na ziemi i zaczęła gorzko płakać i ję- 
czeć. Lyndall blada, spokojna, położyła się 
na lóżku i oczy rąką przysłoniła. 

— Niestety! — łkała biedna Em — 
nie pozwalają mu nawet wziąć z sobą sta- 
rej klaczy! A Walda nie ma w domut... 
Może nam nie pozwolą pożegnać się z nim... 

— Niedź-że spokojnie — rzekła Lyn- 
dali, nie ruszając się z miejsca. — Czy tak 
bardzo jesteś zadowolona, pokazując Bona- 
partemu, że cierpisz przez niego? Uspokój 
się... Godzina wieczerzy nadchodzi, a jak 
posłyszymy brzęczenie noży i wideleów, po- 
spieszymy wyjść. żeby Się zobaczyć z wujem 
Ottonem. ; 

Em zamilkła i podeszła do drzwi, pod- 
słuchując. Nagle, ktoś się zbliżył do okna i 
zamknął obie okiennice. 

— Oo to jest? — spytała Lyndall. po- 
wstając. 


śnia zamykają. 

Ale Lyndall tymczasem pobiegła do 
drzwi i silnie poruszyła klamką... Zamek 
zamknięty był na klucz z zewnątrz, a po- 
kój był całkiem ciemny. 

— (o się stało? — spytała Em nie- 
spokojna. 

— Nie. Zamknęli nas — odrzekła Lyn- 
dall, wyskakując na okno i malemi rączka- 
mi próbując zawiasów, jakby chcac się prze- 
konać o ich trwałości. Zeskoczyła z okna, 
poszła do łóżka, wzięła ze stolika młotek i 
wróciwszy na okno, powybijała wszystkie 
szyby, zacząwszy od najwyższych. 

Co ty robisz? — spytała Em. 

Dziewczynka nie nie odpowiedziała; 
wyrywała po kawałku połamane ramy i rzu- 
cała na pokój.. Potem zaczęła z całych sił 
pchać sobą okiennice, myśląc, że uda jej się 
wyważyć haczyk nie dość silny, zamykający 
z zewnątrz okiennieę; ale bardzo prędko przy- 
szła do przekonania, że założono dziś żela- 
zny pręt wszerz okienniey. Przez chwilę po- 
została nieruchoma. Potem nagle, rozgorą- 
czkowama, pobiegła po mały nożyk, którym 
zaczęła wyrzynać dziurę w desce. 

— (o ty robisz? — powtórzyła zno- 
wu Em, która ze zdziwienia płakać przestała. 

— Dziurę — odrzekła Lyndall krótko. 

— (zy myślisz, że ci się uda? 

Em, cała drżąca w rozpaczliwem ocze- 
kiwaniu, czekała. Lyndall pracowała beż 
wytchnienia przez dziesięć minut; otwór 
miał już okołe centymetra średnicy, gdy 
ostrze seyzoryka złamało się na dwoje. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


t. d., słowem na całość życia ekonomicznego. | 
Ze względu na prace swe nad ekonomią oraz 
statystyką, został Bloch powołany na człon- 
ka komitetu naukowego w rossyjskiem mi- 
nisterstwie skarbu. 

Bloch brał udział także w zakładaniu 
wielu instytucyj finansowych, jak Banku han- 
dlowego warszawskiego, Towarzystwa ubez- 
pieczeń od ognia, Warszawskiego Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu, Warszawskiego 
kredytowego miejskiego i in. Z dzieł jego 
wymieniamy polskie „Finanse Królestwa 
Polskiego od roku 1815 do 1866“, „O prze- 
myśle fabrycznym Królestwa Polskiego za 
okres 10-letni 1871—1880“ (Warszawa 
1884), „Głos w kwestyi kanalizacyi m. War- 
szawy“ (Warszawa 1889); „Ziemia i jej o- 
dłużenie w Królestwie Polskiem* (Warszawa 
1892). Najgłośniejszem dziełem Blocha, tem, 
które miało wywołać u cara Mikołaja Ilgo 
postanowienie wystąpienia ze znaną inicya- 
tywą w sprawie powszechnego pokoju, jest 
ogłoszone w kilku językach (także w pol- 
skim) olbrzymie dzieło „Przyszła wojna, jej 
ekonomiczne przyczyny i skutki*. Nad dzie- 
łem tem pracował Bloch przez długi szereg 
lat, zorganizowawszy osobne biuro dla po- 
trzebnych do jego wywodów obliczeń staty- 
stycznych i podobnych; już w roku 1898 
ogłosił w Bibliotece Warszawskiej artykuł 
pod tym samym tytułem, w którym streścił 
niejako wywody swego dzieła. Myśl zasa- 
dnicza dzieła wykazuje, że rozwój techniki 
wojskowej doprowadzi zbrojenie się i wojnę 
ad absurdum, co jest najpotężniejszem argu- 
mentem za propagowaną przez Blacha gorą- 
co ideą powszechnego pokoju. 

W czasie kongresu pokojowego w Ha- 
dze, bawił; tam Bloch i urządzał konferen- 
cye dla członków kongresu, na których pro- 
Lagował ideę pokoju. Tak samo także brał 
udział w zebraniach ligi pokojowej i agito- 
wał na rzecz powszechnego pokoju w cza- 
sie powszechnej wystawy paryskiej r. 1901. 
Również wojna transwaalska dostarczyła mu 
niejednokrotnie materyału do propagowanie 
idei pokoju w piśmie i słowie. — Jeszcze 
przed kilku tygodniami ogłosił w Kuryerze 
Warszawskim większą pracę p. t. „Wojna i 
Finanse“. 

Pod koniec pełnił Bloch obowiązki 
prezesa kolei łódzkiej i dąbrowskiej, oraz 
starszego zgromadzenia kupców warszawskich. 
Byl także ross. radcą stanu. 

Bloch odznaczał się niezwyklą bystro- 
ścią i sprężystością umysłu oraz wielka pra- 
cowitością, — należał też do pierwszorzędnych 
powag finansowych, a jego dzieła wyrobiły 
mu sławę ekonomisty i soeyologa, własną 
pracą doszedł do majątku — i znaczenia. — 
Pod jego kierankiem wykształcił się prekty- 
cznie także dzisiejszy rossyjski minister skår- 
bu Witte. - 

Ożeuiuiy 4 Marye Kivnenberg, osobą 
wielkich przymiotów umysłu i serca, pozo- 
stawił wdowe i pięcioro dzieci. Syn, 
ożeniony z panną Wodzyńską, zajmuje 
się gospodarstwem w wielkiin rodzinnym 
majątku pod Warszawą. Jedna z córek za- 
Ślubiona jest p. Józefowi Kościelskiemn z 
Miłosławia; druga znanemu pisarzowi, auto- 
rowi „Podfilipskiego* i „Sprawy Dołęgi* p. 
Józefowi Weissenhofowi, trzecia adwokatowi 
Dziewulskiemu z Warszawy; czwarta profe- 
sorowi Uniw. Jagiellońskiego, dr. Kostane- 
ekiemu. 

Z Warszawy donoszą, że Bloch prze- 
pędził jeszcze wieczór sylwestrowy w kole 
rodzinnem, następnie udał się do sypialni i 
wziął książkę do czytania. Po godzinie zna- 
leziono go bez przytomności, zdołano go je- 
dnak ocucié. Od tego czasu Bloch już nie 
podniósł się z łoża i stan jego pogarszał się 
ciągle. W poniedziałek późnym wieczorem 
zakończył życie. Powodem śmierci byla dř- 
goletnia choroba serca. 


Z Hiszpanii. 


W Hiszpanii nowe rozruchy. Jak dono- 
szą Z Barcelony, Da kilku przedmieściach 
tamtejszych przyszło w piątek do wykroczeń 
i demonstracyj, których celem było popar- 
cie żądań strejkujących robotników. Kilka 
tysięcy robotników przeciągało przez ulice 
miasta obrzucając fabryki kamieniami. Pak- 
że wieln mieszkańców Barcelony przyłączyło 
się do demonstrującego tlumu. Policya doko- 
nała lieznych aresztowań, ale nie zdołała 
przywrócić spokoju. Zarekwirowano więć woj- 
sko, wyruszyła konnica i zaczęła usuwać tlu- 
my. Wiele osób zraniono. Mimo zakazu gli- 
bernatora odbywania wszelkich zgromadzeń, 
odbyło się w sobotę wieczorem zyromadze- 
nie osób, popierających robotników strejkn- 
jących. Strejkujący domagają się dziewięcio- 
godzinnego dnia pracy. Rząd nosi się Z Za- 
miarem ogłoszenia stanu oblężenia. 

Do strejku w Barcelonie przyłączyły 
się także robotnice i wczoraj miały zaprzestać 
pracować. à 

Do Agencyi Havasa donoszą z Barcelo- 
ny pod datą wczorajszą: Cenzura jest tu su- 
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wizyj domowych i aresztowano kilka osób. ! 
Sądzą, że rząd zawiesi wydawnietwo trzech 
pism anarchistycznych. Spokój „po większej 
części“ już przywrócono. 

Żandarmerya hiszpańska wykryła kilka 
spisków anarchistycznych, a to w miastach 
Xeres, Algar i Arcos w prowineyi Kadyks. 
Skonfiskowano papiery, z których się okazu 
je, że spiskowcy zamierzali wzniecać pożary 
w rozmaitych miejscach. 


KRONIKA 


Lwów, 8 stycznia. 


— Ks. Arcybiskupowi Teodorowiczo- 
wi składali w ciągn dwóch dni świątecznych 
wizyty powitalne: ks. Arcybiskup dr. Bilezew- 
ski, ks. Metropolita Szeptycki, dalej gremialnie 
kapituły obrz. łać. i obrz. greckiego, prezydent 
dr. Małachowski, deputacya Rady miejskiej, 
Czytelni katolickiej itd. 

Na przemowę prezydenta miasta odpowie- 
dział ks. Arcybiskup, że będąc członkiem Rady 
miasta, nie miał czasu, ażeby w niej pracować, 
jakby pragnął, a to z powodu choroby i czę- 
stych wyjazdów, jednak będzie się starał dać 
miastu dowody swej milości i życzliwych za- 
biegów około jego dobra gorliwą pracą na in- 
nych polach, które teraz przed nim stoją o- 
tworem. 

Z powodu, że pałac arcybiskupi nie jest 
jeszcze w zupełności odrestaurowany, ks. Arcy- 
biskup zamieszkał na razie w dolnem skrzydle 
pałacu. 

— Wiadomości kościelne. Archidycce- 
zya lwowska obra. lać.: Prezentę otrzymali: na 
opróżnione probostwo w Bueniowie ks. Józef 
Czarkowski, wikaryusz z Ulnowa, a na Skalę 
ks. Józef Samojca, miejscowy administrator. 

Dyecezya tarnowska ob. lać.: Odznaczony 
ks. Jakób Kowalski, proboszcz w Zgórsku, expo- 
sitorio canonicali. 

Dyecezya przemyska obrz. er. kat.: Mia- 
nowani administratorami dekanatów: ks. Antoni 
Barnowicz na dek. olehowecki, ks. Ant. Kopy- 
ściański na dek. birczański; trzecim ordyn. komis. 
szkolnym na dek. starosamborski ks. Dan. Łepki, 
paroch w Starym Samborze. — Wikar. otrzy- 
mali: ks. Jan Hryń w Starej Soli, And. Koczyr- 
kewicz dyrygenturę w Wisłokn niżnym. — Ad- 
ministracyę w Leszezowatem otrzymał ks. Cyr. 
pirożek. — Uwolnienie od egzaminu konkurso- 
wego otrzymał ks. Jan Kałużniacki, paroch w 
Morowie. 

—  Dwudziestopięcioletni jubileusz 
pontyfikatu Ojca św. W Samborze zawiązał 
się pod przewodnictwem tamtejszego starosty, 
Ladey Ialuieżiudiwiu p. Bogusiawa Mieszkow= 
skiego obszerny komitet dla uroczystego obcho- 
du w roku bieżącym przypadającego jubileuszu 
dwudziestopięcioletniego pontyfikatu Ojca św. 
W skład komitetu wchodzą osoby duchowne i 
świeckie obu obrządków ze wszystkieh warstw 
naszego społeczeństwa, wśród którego myśl urzą- 
dzenia obchodu spotkała się z niezwykłą jedno- 
myślnością i szezerym zapałem. Obchód jubi- 
lenszowy projektowany jest na koniec miesiąca 
lutego. 

— Dziennika urzędowego e. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 1. wydany 
dnia 1 stycznia 1902, zawiera: Wiadomości o- 


sobiste. Organizacya szkół. Konkursa. Ogło- 
szenia. 

— Z c. k. kolei państwowych. P. Mi- 
nister kolei żelaznych przeniósł m: względów 


służbowych rewidenta Józefa Charwata z kie- 
rownictwa ruchu w Czerniowcach, do okręgu dy- 
rekcyi stanisławowskiej, zaś komisarza budowy 
Eugeniusza Wasilkiewicza z dyrekcyi w Stani- 
sławowie do okręgu kierownictwa ruchu w Oze- 
nioweach, nakoniec starszego komisarza budowy 
Romana Marcinkiewicza, naczelnika sekeyi kon- 
serwacyi Stanisławów II, do kierownictwa bu- 
dowy we Lwowie. 

P. Minister kolei żelaznych zamianował: 
na podstawie konkursu starszego rewidenta Jó- 
zcia Homika w dyreckcyi we Lwowie, zastępcą 
naczelnika oddziału komercyalnego w tejże dy- 
rekcyi. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, dnia 9 b. m., w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
wieczorem dr. M. Ernst „O słońeu* (pochodnie 
1 protuberancye); 

w Szkole realnej, ul. Kamienna 0 g0- 
dzinie pół do $ wieczorem dr. Zb. Pazdro „Hi- 
storya żydów w Polsce za Piastów i Jagiello- 
nów* (ustawodawstwo królewskie i kościelne). 

|, — EBgzamina kwalifikacyjne w termi- 
nie lutowym r. b. przed c. k. komisyą cgzami- 
cyjną dla nauczycieli pospolitych szkół ludowych 
w Stanisławowie, rozpoczną się dnia 17 lutego 
0 godzinie 8 rano. 

Podania zaopatrzone w przepisane doku- 
menty, przy dołączeniu wykazu przerobionych 
podręczników, przebiegu życia i wymienienia do- 
kladnego adresu i ostatniej poczty petenta, na- 
leży przez właściwą Radę szkolną okręgową 
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yowo wykonywana, Przedsięwzięto kilka re- į wnieść najpóźniej do 7 lutego r. b. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9. 


stycznia 1902 r. 


— Zasiłki dla ubogich uczniów. 
W budżecie na r. 1901 przeznaczył Sejm kwotę 
1200 K. do dyspozycyi Wydzialu krajowego w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową, na za- 
silki dla polskich i ruskich Towarzystw, mają- 
cych na celu wspomaganie ubogich uezniów. 
Z ryczałtu tego przyznał Wydział krajowy obe- 
cnie następujące jednorazowe zasiłki: Towarzy- 
stwu pomocy naukowej we Lwowie 200 K., 
Szkilna pomicz w Kołomyi 200 K., Szkilna po- 
micz w Stanisławowie 150 K., Szkilna pomiez 
we Lwowie 150 K., Szkilna pomicz w Sambo- 
rze 150 K., Tow. św. Cyryla w Przemyślu 200 
K., Tow. „Raślan* we Lwowie 150 K. 

— Bal kostyumowy na ile epok histo- 
rycznych urządza Związek artystów dnia 1 lu- 
tego w salach Kasyna miejskiego, z którego do- 
chód przeznacza na fundusz zaopatrzenia wdów 
i sierót po artystach. Komitet pracuje już od 
kilku tygodni nad wykonaniem programu. Sala 
balowa będzie ozdobiona malowidłami, przedsta- 
wiającemi taniec w różnych epokach. Najpię- 
kniejsze kostyumy będą odznaczone przez ogólne 
głosowanie kartkami. Na upominki przeznaczył 
komitet kilkadziesiąt dziel sztuki, które na ten 
cel ofiarowali nasi artyści. Karnety będą wyko- 
nane w bronzie w stylu zakopańskim. 

— Wydział Stowarzyszenia rękodzielni- 
ków lwowskich „Gwiazda* urządza w bieżącym 
karnawale następujące wieczorki: w dniach 11, 
18, 25 stycznia i 1 i 8 lutego wieczorki ma- 
skowe, zaś w dniu 11 lutego wieczorek z tań- 
cami. 

Zaproszenia wydaje biuro Stowarzyszenia 
za osobistem zgłoszeniem się, lub za nadesła- 
niem dokładnego adresu zamieszkania. 

— W szkole męskiej im. św. Marcina 
odbyła się dnia 6 b. m. doroczna uroczystość 
Bożego drzewka, urządzona — jak corocznie — 
dzięki staraniom i ofiarności miejscowego komi- 
tetu pań, z p. Leopoldową Baczewską na czele. 

W obszernej sali gimnastycznej ustawiono 
wspaniale i rzęsiście oświetlone drzewko, a do- 
koła tegoż rozliczne dary, jak: płaszczyki, buty, 
strucle, orzechy i łakocie, które w obecności ra- 
dnego miasta p. Mokrzyckiego, rozdzielono naj- 
nboższej dziatwie. 

Na to drzewko złożyli pp.: Leopoldowa 
Baczewska 40 K., 30 strueli i ozdobę na drzew- 
ko; Edwardowa Strojnowska 20 K., Czyżek 100 
strucli, Dulębina 20 K., Rudzińska 20 K., Sta- 
nisława Mokrzycka 20 K., Antoniowa Mokrzycka 
6 K., Barszczewska 10 K., Madejska 10 K., 
Pictzschowa 10 K., Łyszkiewiczowa 10 K., Przy- 
bylska 10 K, Krykiewiczowa 5 K., Krukowa 
5K., Tychowska 2 K., Machnicka 2 K., Sapper 
2 K., Kościcka 2K. i Jakubowska 2 K. Razem 
96 K 

Za te hojne dary składa dyrekeya szkoły 
wszystkim ofiarodaweom serdcezne staropolskie 
„Bóg zapłać”. 

— Pwowskie Tow. Tavuliscwe udzie- 
lito w miesiącu grudniu z. r. pomocy w 282 
wypadkach, a mianowicie w dzień w 167, w 
nocy w 65 wypadkach. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1698) udzielono ogólem pomocy w 25.597 wy- 
padkach. 

Służbę pełniło 11 lekarzy i 8 służących 
sanitarnych. Odłonków wspierających liczy obe- 
enie Towarzystwo 851. 

— Blub panny Idy Sopotniekiej % p. Sta- 
nisławem Grossmannem odbędzie się dnia 9 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w tutejszym ko- 


-ściele parafialnym św. Mikołaja. 


— Pożegnanie. Z Gródka donoszą: W d. 
4 þ.m. pożegnali reprezentanci władz raądowych 
i autonomicznych, duchowieństwo, nauczycielstwo 
i niemal wszyscy naczelnicy gmin powiatu, prze- 
niesionego do Rzeszowa starostę p. Władysława 
Fedorowicza, który w czasie swego kilkuletniego 
tntaj pobytu umiał sobie pozyskać sympatye i 
powszechne uznanie. 

_  — Towarzystwo imienia Kościuszki. 
W niedzielę dnia 5 b. m. w południe w sali 
krakowskiej Rady powiatowej odbyło się walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa im. Ta- 
deusza Kościuszki pod przewodnictwem prezesa 
Skirlińskiego. Najważniejszem przedmiotem obrad 
było sprawozdanie komitetu pomnikowego, prze- 
dłożone przez sekretarza Jana Świerzyńskiego. 
Odlewu pomnika dokonywuje firma Dedrzeński, 
Kowalkowski i Spółka w Podgórzu. Odlanie 
toreu wypadło znakomicie. Jest nadzieja, że po- 
mnik w roku przyszłym stanie w Rynku kra- 
kowskim. Prezesem przez aklamacyę wybrano 
ponownie Jana Sknlińskiego. Redaktor Michal 
Konopiński zaznaczył, że członkowie Towarzy- 
stwa powinni gorąco zająć się zbieraniem skła- 
dek na budowę pomnika. Niepodobna bowiem 
ani na chwilę pomyśleć. aby zabrakło potrzebnej 
kwoty na uczezenie pamięci jednego z najwię- 
kszych bohaterów Polski. 

— Na zupę rumfordzką złożyli w han- 
dlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 2, 
pp.: Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej a0 K. 
K.T. 20K., Kielanowska 20 K., Jelowicka Ô K., 
Ignacy Drexler 20 K., 58 2 E ks. Areybi- 
skup Hryniewiecki 20 K, Artnr hr. Kussocki 
z Lipicy dolnej 10 K., J. T. 408. | 

Rozdano od dnia 2 do 5 b. m. 224 por- 
cyj zupy i chleba. 

— Piechur. We Lwowie bawi Wasyl 
Georgescu, uczeń medycyny z Bukaresztu, który 
postanowił w dwóch latach obejść pieszo całą, 


| Europę. Ze Lwowa wyrusza w kierunku do Wie- 
dnia. Georgescu liczy lat 24. Przeciętnie robi 
35 klm. dziennie. 

— Zamach samobójczy. Wczoraj rano 
o godzinie 4 w koszarach artyleryi na Grode- 
ckiem rzucił się żołnierz artyleryi Stefan Ale- 
ksander z drugiego piętra. Podniesiono go z 
połamanemi żebrami i nogami i odwieziono do 
szpitala wojskowego. Przyczyna tego samobój- 
czego kroku nie jest wiadoma. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Elżbieta Makarska, w 60 roku życia; 

Eugeniusz Strzelecki, właściciel dóbr, w 
83 roku życia. 

W Krakowie, Adam Koralewicz, artysta- 
pozłotnik, w 58 roku życia. 

W Podłużu pod Stanisławowem, ks. Jan 
Łokawski, gr. kat. proboszcz, kapłan-jubilat, w 
90 roku życia a 64 kapłaństwa. 

A Przejechanie. Jędrzej Mykitka, fur- 
man, jadąc wezoraj szybko i nieostrożnie ulica 
Sykstuską, najechał na przechodzącego tamtędy 
Józefa Sadowskiego, który dostawszy się pod 
koła wozu odniósł dość znaczne rany na prawej 
nodze. Pokaleczonego opatrzyło pogotowie stacyi 
ratunkowej. 

A Kronika policyjna. W domu przy ul. 
Na Kopice 1. 10, dostali się ubiegłej nocy na 
strych złodzieje i zabrali kilkadziesiąt sztuk bie- 
lizny, znaczonych literami S. B. i W. M., po- 
duszki, dywan i zegar pendułowy, łącznej war- 
tości 300 K. 

Bardzo niebezpiecznego rzezimieszka w 0- 
sobie Edwarda Valadieza, który jest podejrzany 
o popełnienie calego szeregu kradzieży pokojo- 
wych, aresztowano wezoraj po południu w ulicy 
Kurkowej. 


Zgubiono kartkę zastawnicza Banku hipo- 
tecznego nr. 5621. 

W Rynku 1. 27 na III piętrze przytrzy- 
mano wczoraj notowaną złodziecjkę Barbarę Ró- 
życką w chwili, gdy usiłowała rozbić spiżarkę 
jednej z lokatorek. 

— Pożar. W nocy z piątku na sobotę 
wybuchł w Gnojniku, pow. brzeskiego, pożar, 
którego ofiarą padła obora dworska, a w niej 
28 sztuk rasowego bydła. 

— W Sprawie pożaru, który w dniu 2 
b. m. wybuchł w Samborze — donoszą nam w 
dalszym ciągu: Spaliło się ogółem 21 zagród 
włościańskich, wartości 37.866 K., ubezpieczo- 
nych jedynie na 20.000 K. Ogień był podłożo- 
ny. Spraweę pożaru, Walentego Mazurkiewicza, 
aresztowała żandarmerya i odstawiła do więzie- 
nia sądu obwodowego w Samborze. 

— Z Przemyśla donoszą do jednego z 
pism południowych, że szeregowcowi 58 p. p. 
Czabanowi, skazanemu na targnięcie się z bro- 
nią w rękn na przełożonego, na karę śmierci 
prea rozstrzelanie, zamieniono karę tę w dro- 
dze łaski na & lat więzienia w twierdzy. 

— KS. Nazaretanki, które przed nie- 
dawnyiu czasem założyły w Nowym Sączu dom 
wychowawczy dla sierót pozbawionych opieki 
rodzicielskiej, zamierzają urządzić ogródek froe- 
blowski dla małych dzieci zamożniejszych, inte- 
ligentnych rodzin. Zakon Sióstr Nazaretanek jest 
polskim; mają one dom macierzysty i nowieyat 
w Rzymie. Domy zakonne mają nietylko we 
Lwowie, Krakowie, Wadowicach, a świeżo w 
Nowym Sączu, lecz pracują też dla dobra ludz- 
kości i po za krajem, mianowicie: w Paryżu, 
Londynie, w Nowym Jorku, Illinois i Pensyl- 
wanii. Domów wychowawczych założyły SS. Na- 
zaretanki 16. 


— Śmiertelny wypadek. W 'Turbii 
powiatu tarnobrzeskiego, znaleziono onegdaj F 
rowie przy gościńcu zwłoki utopionego, 26-let. 
włościanina Franciszka Grogulskiego. Przypu- 
szczają, że Gogulski w chwili ataku epilepsyi, 
na którą cierpiał, wpadł do rowu i ntonał. 

— Zagraniczny doktorat. P. Marya 
Lipszycówna z Krakowa otrzymała na Uniwer- 
sytecie zurychskim doktorat nauk społecznych, 
po złożenin dyssertacyi na temat: „Studya eko- 
nomiczne o Galicyi ze szczególnem uwzględnie- 
niem kwestyi robotniczej w przemyśle”, 

— Z Krakowa donoszą: Na prośbę To- 
warzystwa farmaceutycznego „Unitas“ w Kra- 
kowie, Namiestnictwo zgodziło się na utworze- 
nie jednej nowej apteki w Krakowie. W wyko- 
naniu rozporządzenia Namiestnictwa magistrat 
i sekcya wyznaczyly na pomieszczenie apteki 
punkt pomiędzy ulicami Starowiślną a Die- 
tlowską, obecnie będzie rozpisany konkurs. 

Zmaria tu p. Eurfrozyna Paunal żona pul- 
kownika 56 p. p; zmarła była bardzo życzliwa 
dla naszego społeczeństwa, władała doskonale 
językiem polskim i Żywo interesowała sie żą- 
ciem tarodowe:m polskiem. rs 
. Sekeya dobroczynna rady miejskiej uchwa- 
lida utworzyć na Kazimierzu nowy okrag ubo- 
gich 1 obrala prezesem tego okręgu radnego 
miejskiego Tad. Eppsteina. Sekcya przedłożyła 
na rok bieżący wsparcia stałe dla 62 ubogich. 

Aresztowano tu niejakiego K. Koellera, 
który podał się za imaszynistę teatru lwow- 
skiego: popełnił on kilka kradzieży strychowych. 

— Btraszny wicher. Z Wiednia dono- 
szą: Onegdaj szalał w Wiedniu wicher tak silny, 
że poprzewracał wielu przechodniów. W Hietzin- 
ger-Haupstrasse zawalił się mur na 5 m. długo- 
ś ci. Semmering pokryty jest śniegiem, 


— Ekscesa studentów na Uniwersyie- 
cie wiedeńskim. Z Wiednia donoszą do Czasu: 
Podczas wykładu prof. Exnera ponowiły się 
wczoraj demonstracye studentów przeciw nowe- 
mu regulaminowi dla rygorozów niedycznych. 
Jak wiadomo, w tych dniach wyszedł komentarz 
do tego regulaminu, który dzienniki przyjęły do- 
brze, studenci jednak uważają go za bardzo nie- 
zadowalający. Prof. Exner jest referentem tej 
sprawy i gdy wczoraj pojawił się w sali wy- 
kładowej, studenci podnieśli hałas, zaczęli tupać 
nogami i wołać: „Złożyć referat!" Hałas trwał, 
póki prof. Exner nie wyszedł z sali. 

— W Bernie morawskiem w duiu 11 
b. m. odbędzie się na Politechnice promocya p. 
Aloizego Weisskopfa, dyrektora hannowersko- 
brunświckiego akcyjnego Towarz. górniczego w 
Hannowerze, na doktora nauk technicznych. 

-— Kongres dziennikarski. Na rok 
1902 powziął komitet centralny Związku Sto- 
warzyszeń dziennikarskich następujące uchwały : 
Ósmy kongres międzynarodowy Związku Stowa- 
rzyszeń dziennikarskich odbędzie się w r. 1902 
w Bernie szwajcarskicu od 21 do 24 lipca i 
składać się będzie z 300 członków ; jako gości 
niczawodowych dopuszczono 50 kobiet, żon 
członków i t. p. Delegatami mogą być wyla- 
cznie tylko dziennikarze zawodowi. Na porząd- 
ku dziennym stoją dotąd sprawy: polemika 
dziennikarska, zaprowadzenie karty identyczno- 
ści, taryfy telegraficzne i pocztowe, słownik 
skróceń telegraficznych, kursa zawodowej nauki 
dziennikarskiej, własność literacka i artystyczna, 
trybunały rozjemcze itp. 

— Kasa literacka w Warszawie uchwa- 
liła na ostałniem posiedzeniu, odbytem pod prze- 
wodnictwem p. Jana Karłowicza, przesłać wy- 
razy hołdu prof. Antoniemu Małeckiemu. 

— Z Warszawy donoszą: Wskutek za- 
walenia się części wału kolejowego na linii za- 
niemeńskiej kolei Warszawa - Petersburg, został 
ruch pociągów towarowych na części tej linii 
wstrzymany. Ruch osobowy odbywa się zapomocą. 
przesiadania się. 

— Na Uniwersytecie odeskim w ogól- 
nej cyfrze 1115 studentów kształci się 80 Po- 
laków-katolików. Dziesięciu z nich, przybyłych 
z Taszkentu, Orenburga i z Syberyi, nie włada 
zupełnie polskim językiem; inni pochodzą nie- 
mal wyłącznie z gub. podolskiej i południo- 
wych gubernii cesarstwa. Gimnazya w Króle- 
stwie ukończyło zaledwie trzech studentów Po- 
laków. W personału profesorskim i administra- 
cyjnym Uniwersytetu pracuje dziesięciu Polaków. 
Uniwersytet oduski, noworossyjskim zwany, prze- 
ksztalcony z liceum, istnieje 87 lat niespełna. 

— W petersburskim zjeździe leka- 
rzy i przyrodników bierze udział 4000 ucze- 
stników. Osobne posiedzenie poświęcono pa- 
inięci Kowalewskiego; referatów zgłoszono bar- 
dzo wiele. 

— Pamięci Słowackiego. Na grudnio- 
wem zebraniu paryskiego polskiego „Koła lite- 
racko-artystycznego*, postanowiono na wniosek 
dr. Bugiela wmnurować tablicę pamiątkową w 
ścianę domu, w którym umarł Juliusz Słowa- 
cki (6 rue des Pyramides). Napis na tablicy 
rzeczonej zredagowany będzie w dwóch językach: 
polskim i francuskim. Jako termin wmurowania 
przyjęto dzień śmierci wielkiego pocty. 

— Zatonięcie okrętu. Dzienniki belgij- 
skie donoszą, że okręt angielski „bassuto” za- 
tonął ubiegłej nocy w kanale La Manche. Około 
27 osób utraciły życie. 


Notatki litoracko-artystyczne. 


Wystawę Sienkiewiczowską urządzono 
w ostatnich dniach w Wilnie. Zawartość jej 
główna stanowią obrazy ilustrujace powieści zna- 
koinitego naszego pisarza. Cały szereg artystów 
polskich poświęcił pędzel i ołówek rzucając na 
płótno lub papier nieśmiertelne sceny i typy 
utworów Sienkiewicza. Razem zebrane świadczą 
niezbicie o ogromnej popularności tego mistrza 
pióra. Prasa miejscowa wyraża się o wystawie 
nadzwyczaj pochłebnie. 


Z Wilna. Niepomyślna wiadomość do- 
chodzi nas z Wilna. Sprawa zabranego po PP. 
Bernardynkach kościoła św. Michała fundacyi 
Lwa Sapiehy, — obeenie będąca w toku — w 
magistracie ma się rozstrzygnąć w ciągu trzech 
miesięcy. Na jaki cel kościół ten ma być obró- 
cony? — nie dotąd pewnego nie ma, — to 
tylko pewne, że nie na cel religijny. Mamyż 
dodać, że w tym kościele czeka od lat dziesia- 
tku zmiłowania Bożego pyszny pomnik jego fmm- 
datora i twórcy statutu Lit., sławnego Lwa 
Sapichy ! — Przenieść go do obok stojącego Ko- 
ścioła pobernardyńskiego, zdaje się być nam 
rzeczą najwłaściwszą. 

Zmany wilnicki korespondent dzienników 
p. Uziębło, który o tem donosi, dołącza wiado- 
mość tyczącą się notatki podanej w artykule 
„Z Wilna do Lwowa“ drukowanym w (razecie 
Lwowskiej, gdzie jest mowa o nabytkach hr. 
Leliwy w Horodnie (nie w Horodle) powiatu 
lidzkiego, mianowicie, że użyty przez hr. Leli- 
wę do wydobycia z niepamięci tych cennych dla hi- 
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storyi materyałów, z których część znaczną prze- 
słał hr. Leliwa do Krakowa, zabrawszy co wa- 
niejsze zostawił tam całe jeszcze stosy druków 
i pism z czasów przed i porozbierowych, tyczą- 
cych się spraw publieznych, lub prywatnych, 
ówczesnych właścicieli Horodna. 

Radby też wiedzieć komu się dostały w 
Krakowie oddane do użytkowania te historyczne 
materyały? a to w celu, że byłby może w sta- 
nie udzielić niemało objaśnień w razie danym, 
co do szczegółów tyczących się odkrycia tego 
archiwum. 

Gdy zaś mowa o zabytkach historycznych, 
winienen dodać, że w roku zeszłym, gdy o nich 
mówił mi hr. Leliwa, zarazem wyraził zdziwie- 
nie, że nie dotąd nie wie co się stało % udzie- 
loneni przezeń przed dwoma laty pewnemu lite- 
ratowi lwowskiemu do użycia, materyałani hi- 
storycznymi z warunkiem, by je złożył po zu- 
żytkowaniu w publicznej bibliotece. 

E. Pawłowicz. 


(mr.) Wanda Grot -Bęczkowska wy- 
dała u Gebothera i Wolffa w Warszawie po- 
wieść współczesną „W szponach“. Stwierdza 
ona raz jeszcze, że rutyna pisarska — zwłaszcza 
w belletrystyce — nie zastąpi nigdy prawdzi- 
wego talentu. W innych działach pisarskich, w 
pracach do pewnego stopnia kompilacyjnych 
wielo ona znaczy; w piśmiennictwie pięknem, 
gdzie chodzi przedewszystkieni 0 postawienie 
charakterów, naturalność i prawdę, prostotę 
stylu — sama rutyna nie wystarczy. A wła- 
śnie utwory p. Grot - Bęczkowskiej chroma- 
ły zawsze i dotąd chromaać nie przestały tak 
co do charakterów wprowadzanych postaci jak 
i prostoty stylu. U niej pensyonarki, w jednej 
z dawniejszych powieści lub mąż z żoną w 
książce leżącej właśnie przed nami, używają w 
najzwyczajniejszej poufnej rozmowie zwrotów 
wyszukanych, stylu napuszystego, chwilami zda- 
wałoby się, że mamy przed sobą zamiast grona 
podlotków, filozofujących profesorów, co wszystko 
razem wzięte odziera utwory p. (rrot - Bączkow- 
skiej z szat prawdy i naturalności, czytelnika 
drażni i nuży w końcu. Chętnie przyznajemy, 
że powieść „W szponach“ jest nieco udatniejsza 
od poprzednich, ałe postęp ten jest tak mini- 
malny, że jeśli dalej w równyin stosunku wzra- 
stać będzie, długo oczekiwać jeszcze wypadnie 
na rezultat zadowalający. 

Młody małżonek pozostaje w szponach 
namiętności karcianej. Żonę swą — prawdzi- 
wego anioła poświęcenia kocha szczerze, 
mimo to nie zwraca bynajmniej uwagi na fakt, 
że biedna kobicta ze zgryzoty i cierpień moral- 
nych w oczach jego niknie, że katastrofa wisi 
na włosku. Pragnie on uciee od zielonego sto- 
lika, utrudniają mu atoli zadanie matka i sio- 
stra, istoty wyrafinowane o mocno podejrzanej 
kendnici-, którę dla zysku utrzymują w War- 
szawie elegancki, pokątny dom gry, uk <waną 
w języku fachowym „jamkę“, gdzie młodzież, 
zwabiona wdziękami pań, zgrywa się nieopatrznie 
do ostatniego grosza. W końcu nieszczęśliwa 
młoda żona umiera z wyczerpania, a mąż kar- 
ciarz przybiera szaty zakonne, by w ciszy celi 
klasztornej znaleźć spokój i ukojenie. Małym 
jego synkiem - jedynakiem zajęła się prawdopo- 
dobnie najbliższa rodzina żony, Taka jest treść 
powieści, obejmującej niespełna dwieście stronie 
druku; a i to już jest znaczny postęp, dawniej 
bowiem autorka nie umiejąc powstrzymać roz- 
pędu swego pióra twórczego, kazała nam odezy- 
tywać po kilkaset stronie napuszystych dyalogów 
i dysertacyj pensyonarskich. Myśl przewodnia 
w dziełach p. Grot- Bęczkowskiej jest zawsze 
zacna i poczciwa; znać, że autorka pragnie usil- 
nie dobre ziarno wszczepić w umysły i serca 
czytelników, cóż kiedy siły uie odpowiadają u 
niej zamiarom. A znajduje się jednak pole do 
pracy, które nie leży wprawdzie — jak da- 
wnicj — odłogiem, ale chętnie widzieć będzie 
nowe zestępy sieweców. Mamy tu na mysli tak 
pięknie rozwijającą się u nas od lat kilku lite- 
raturę dla młodzieży. Tam znajdzie p. Bęcakow- 
ska odpowiedni dla siebie grunt do zbożnego dzia- 
łania, szerokie koła zapalonych czytelników. Po- 
wieść współczesna wobec wzrastających bez- 
ustannie wymagań, przerasta jej siły. 


„Biblioteka Warszawska" rozwijająca 
się coraz świetniej pod kierunkiem obecnego 
redaktora i wydawcy hr. Adama Krasińskiego, 
zamieszcza w ostatnich zeszytach sztukę p. t.: 
„Duch czasu“, pozostałą w rękopisie po š. p. 
Sewerze. Na rok przyszły zapowiada Biblioleka 
bogaty program naukowy i literacki. 


„Gazeta Kaliska“ rozszerza swój pro- 
gram. Obok dotychczasowych sześciu numerów 
zwyczajnych, ukazywać się będzie w każdą nie- 
dzielę numer siódmy ilustrowany, poświęcony w 
przeważającej części widokom Kalisza i jego 
okolicy. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we środę, po raz pierwszy „Doktor Ma- 
szkow*, sztuka w 4 aktach Piotra Boborykina. 
W głównych rolacli wystąpią panie: Stachowi- 
czowa, Solska, Wojnowska, Węgrzynowa i Otrem- 
bowa, oraz pp: Hierowski, Chnieliński, Kli- 
szewski i inni. ś 


We czwartek po raz szósty „Cyganerya*, 
opera w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Irc- 
ny Bohussównej. 

W piątek po raz drugi „Doktor Masz- 
kow“, sztuka w 4 aktach P. Boborykina. 

W sobotę po raz pierwszy „Simpliciusz*, 
operetka w 8 aktach Jana Straussa. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Rada robotnicza. Nowowybrana przez 
przyboczną państwową Radę robotniczą ko- 
misya Ala obrad nad sprawą ochrony robo- 
tników przy rozdzielaniu robót i dostaw pu- 
blieznych zbierze się we czwartek, 9 b. m., 
w urzędzie dla statystyki robotniczej we Wie- 
dniu na posiedzenie. 


Rada przemysłowa. Ustanowioną przez 
państwową Radę przemysłową stałą komisyę 
dla spraw komunikacyjnych i taryfowych 
zwołał P. Minister handlu na posiedzenie, 
które odbędzie się 13 b. m. w Ministerstwie 
handlu. 


Wielka upadłość Frankfurter Ztg. do- 
nosi z Nowego Jorku, że firma Crudo-Rub- 
þer et Com. ogłosiła upadłość. Pasywa wy- 
noszą 2 miliony dolarów. 


W Berlinie odbyło się w sobotę wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa akcyjnego 
„Siemens 1 Halske*, na którem uchwalono 
wypłacić $-procentową dywidende. 


Przesilenie ekonomiezne w roku ubie- 
glym dało się najwięcej we znaki Saksonii. 
Dzieniki niemieckie donoszą, że w Saksonii 
sprzedano mnóstwo pięknych will i powozów 
po akcyonaryuszach zbankrutowanych przed- 
siębiorstw. O smutnem ekonomicznem poło- 
żeniu w Niemczech rozwodził się też z oka- 
zyl zmiany roku prezydent banku rzeszy dr. 
Koch, które jednak wyraził nadzieję, że prze- 
silenie niezadlugo minie. 


Banknoty rossyjskie. Ukazem carskim 
przedłużono termin wymiany ross. not pań- 
stwowych dawniejszego typu, « mianowicie 
not 100 rublowych, 25 rubłowych, 10 rublo- 
wych i 5 rublowych, do 81 grudnia 1902. 


Kanal panamski. Z Waszynotonu Adn- 
noszą: Towarzystwo budowy kanału panam- 
skiego zawiadomiło admirała Walkera, że 
jest gotowe sprzedać Stanom Zjednoczonym 
swe prawa za 40 milionów dolarów. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Telegram). Przy 
wczorajszem Giągnieniu losów kredytowych 
z r. 1689 emisyi II, główna wygrana w 
kwocie 100.000 koron padła na serye 2879 
nr. 50, 4000 koron padło na seryę 758 nr. 
18, po 2000 koron wygrały: serya 3394 nr. 
24 i serya 7845 nr. 22. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Telegram) Towa- 
rzystwo akcyjne „Skoda“ wykazuje czysty 
dochód w kwocie 100.000 koron, który w 
myśl uchwały Rady nadzorczej, przekazano 
na nowy rachunek. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej), Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 256—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. ——, Tow. żepl. na 
Dunaju 100zł. m. k. 4-pre. 500:—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 26475, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 245:—, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. Ż-pre. 83—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 105-25; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17:10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 896—, Clary 40 zł. m.k. 156: — Poży- 
czka m. Insbruku 20zł. ——. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 72-—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 70:—, Ofen 40 zł, 1700—, Palffy 40 zł. 
m. k. 168:—, Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
49-75, Czerw. krzyża węg. tow. 5zł. 25-50, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10zł. 78. , 
Salma 40 zł. m. k. 22%*—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. —'—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 240—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 896:75. 


Wiedeń, 8 stycznia. Cukier (spokojnie) 
18:-— do 18:10. Spirytus (bez interesu) 35:60 
do 56:—. Nafta niezmieniona. l 


Wiedeń, 8go stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kłg.) Pszenica 
na jesień —'— do —*—, Pszenica na wiosnę 


933 do 934. Pszenica na maj-czerwiec 


—— do ——. Żyto na jesień —— do 
—'—. Żyto na wiosnę 7:79 do 7:80. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień —— do ——, 
Kukurudza ua sierpień-wrześ. —— do —'—. 
Kukurudza na wiosnę —— do —'—. Ku- 


kurudza na maj-czerwiec 574 do 575. 
Owies na wiosnę 7:78 do 7:79. Owies na 
maj-czerwiec —'— do ——. Owies na je- 


sień —— do ——. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —'— do ——. Rzepak na wrzesień- 
październik —*— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień —— do — —. 

Usposobienie: na pszenicę silne. zre- 
sztą spokojne. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 8 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na, maj. >=Mde Pszenica na pa- 
ździernik 888 do 839. Pszenica na kwie- 
cień 909 do 910, Żyto na kwiecień 
749 do 751. Żyto na październik —— 
do ——. Owies na kwiecień 7'49 do 7:51. 
Owies na październik —— do ——. Ku- 
kurudza na sierpień —'— do —'—. Ku- 
kurudza na październik —— do —— Ku- 
kurudza na maj 542 do 5:43. Rzepak na 
sierpień 13:20 do 12:80. 

Oferty na pszenicę: dosyć liczne. — 
Chęć kupna: lepsza. — Usposobienie: spo- 
kojne. — Pogoda: piękna. 

„ Berlin, 8 stycznia. Banknoty austrya- 
ekie 85-30, Spirytus 31:90. 

Frankfurt, 8 stycznia. Austryackie 
Kredyty 200-60, Koleje państwowe ; 
Alpiny ——, Disconto 18440, Laura —' —, 
Montany — —. 

Tendencya: silna. 


Paryż, 8 stycznia. Trzyprocentowa ren- 
ta 100-52, Mąka 27:90. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:90 do 18—, loco Ołomuniec 17:30 
do 17:40, loco Berno-Wiedeń 17:40 do 17:50, 
na luty loco Aussig 18— do 18:10. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 35:60 do 36—, 
Nafta kaukazka: transiło 'Tryest 9— do 
9-25, palicyjska przeźroczysta 83-— do 38:50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 8 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
4:80 do 8-10, pszenica na termina 775 do 
1:00. żyto gotowe 6'30 do 650, żyto na 
terminas 20 do 6-40, owiec gbroczny ehar 
6:50 do 6:80, owies na termina nowy 6'30 
do 6:60, jęczmień pastewny 5:25 do 575 
jęczmień browarniczy 6:50 do 7%—, rze- 
pak 18:50 do 14—, lnianka 10:50 do 
1l—, groch pastewny 6:75 do 7:50, groch 
do gotowania 575 do 13—, wyka 6:25 
do 7—, nasienie lniane do 
nasienie konopne —*— do ——, bób — — 
do —*—. bobik 5:75 do 6—, hreczka 6:50 
do 6:75. koniczyna czerwona galicyjska 48:— 
do 60 —, koniczyna biała 45.— do 75—, 
koniczyna szwedzka 50— do 78-—, tymotka 
22:— do 34:—, kukurudza gotowa 5:75 do 
6:—, kukurudza nowa 560 do 5:80, chmiel 
stary gotowy —— do ——, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'— do 1625, za 50 litr, pa- 
ritas Tarnopol na termin 1550 do 15:75, 
waranty —.— do —' 

Usposobienie: Tendencya silniejsza co 
do pszenicy, owsa i żyta, ceny koniczu ró- 
wnież wykazują zwyżkę. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Telegram „Ga- 
gety Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 4607 sztuk. 

W tem było z Galieyi 1023 sztuk. z Bn- 
kowiny 58. 

Przebieg targu był ochoczy. 

Ceny podniosły się o 50 h. 

Niesprzedanych pozostało 62 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
129 sztuk po 56 do 63 kor., 659 sztuk po 
64 do 69 kor., 246 sztuk po 70 do 76 kor, 
8 sztuk po 77 do 78 kor. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 52 do 64 kor., krowy 
podtuczone po 50 do 60 kor., bydło chude 
po 36 do 52 koron. Wszystko licząc za cetnar 
metryczny żywej wagi. 


Wiedeń, 8 stycznia. (Targ na nieroga- 
ciznę). Spędzono sztuk 11.277, które płaco- 
no: prima od 87 do 88, wyjątkowo 89, śre- 
dnie i stare od 80 do 84, lekkie od 76 do 
82, prosięta od 68 do 78 za kilogram żywej 
wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Polit. Corresp. donosi, iż wiadomość 
jednego z pism wiedeńskich jakoby Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, wraz z 
Małżonką Swą księżną Hohenberg, miał udać 
się w styczniu b. r. w podróż do Jerozoli- 
my i Egiptu, a to w tym celu, aby Mal- 
żonka Jego Čes. i Król. wysokości uniknęła 
uroczystości dworskich podczas karnawału, 
jest zupełnie bezpodstawna. Najd. Areyksią- 
żę i Jego Małżonka nigdzie nie wyjeżdżają 
lecz przepędzą karnawał w Wiedniu. 


Po dwutygodniowej przerwie, spowo- 
dowanej feryami Świąt Bożego Narodzenia, 
rozpoczął się dzisiaj na nowo bardziej oży- 
wiony sezon w zakresie wewnętrznej polity- 
ki; dzisiaj mianowicie zebrała się ponownie 
komisya budżetowa Izby posłów, aby prowa- 
dzić dalej obrady nad budżetem. 

Termin ponownego zebrania się peł- 
nej Izby posłów nie jest jeszcze ogłoszony. 

Dzienniki donoszą, że prezes Koła pol- 
skiego p. Jaworski miał wczoraj konferencyę 
z Panem Prezydentem Ministrów dr. Koer- 
berem. 


Uchwalony przez Sejm karyntyjski pro- 
jekt ustawy o zmianie ordynacyi krajowej i 
wydaniu nowej ordynacyi wyborczej sejmo- 
wej nie otrzymał Najwyższej sankcyi, jak do- 
wiaduje się Grazer Tagespost, z powodów za- 
sadniczych i z powodu pewnych błędów w 
ustawie. 


W Tryeście zebrał się w niedzielę kon- 
gres włoskiej partyi socyalno - demokraty. 
cznej z Pobrzeża i Dalmacyi. Obrady trwały 
dwa dni. W naradach wzięli udział także 
poseł do Rady państwa dr. Ellenbogen i 
włoski dep. Cabrini. 


Dziś, dnia 8 b. m., rozpoczyna się w 
Berlinie na całej linii ponownie sesya par- 
lamentarne. Zbiera się mianowicie dzi- 
siaj parlament niemiecki i sejm pruski, 
pierwszy po kilkutygodniowych feryach świą- 
tecznych, drugi po ośmiomiesięcznej prze- 
rwie spowodowanej odroczeniem. Równocze- 
śnie rozpoczyna swoje prace komisya dla no- 
wej taryfy cłowej. Tak w parlamencie jak 
w sejmie staną przedewszystkiem na porząd- 
ku dziennym preliminarze budżetowe, któ- 
rych załatwienie jest kwestyą pilną ze wzglę- 
du na rozpoczynający się z dniem 1 kwie- 
tuia b. r. rok budżetowy. Do sejmu pruskie- 
go ma być wniesionym między innymi pro- 
jekt kanałowy w poprawnem wydaniu, który 
nwzględnia do pewnego stopnia wyrażone 
ze strony agraryuszów życzenia i zażalenia. 

Mowa, którą cesarz Wilhelm wygłosił 
w Nowy Rok do zgromadzonych w zbrojo- 
wni komenderujących generałów, nie prze- 
niknie, jak zapewniają dzienniki półoficyal- 
ne, do wiadomości publicznej. Niektóre pi- 
sma jednak dowiadują się, że cesarz mówił 
o pojedynkach oficerskich, o dwuletniej słu- 
zbie wojskowej i o bohaterskich czynach żoł- 
nicrzy niemieckich w Chinach. 

Za zdradę stanu skazał sąd wojenny 
w Berlinie sierżanta obwodowego Fisslera na 
1% lat kazni. Dostarczył on szpiegowi fran- 
cnskiemu planu mobilizacyjnego, otrzyma- 
wszy za to wysokie wynagrodzenie. 


Bulgarya otrzymała nowy gabinet. Do- 
(ychczasowe ministerstwo Karawełowa ustą- 
pilo w skutek ponownej porażki, jaką do- 
znało w sprawie zaciągnięcia wielkiej zagra- 
nicznej pożyczki, a ks. Ferdynand po krótkim 
namyśle poruczył przewódcy stronnictwa Can 
kowistów, dr. Stojanowi Danewowi, złożenie 
nowego gabinetu. W skład tego gabinetu 
weszli: Danew, jako prezydent ministrów i 
minister spraw zagranicznych; Sarafow ja- 
ko minister spraw wewnętrznych i skarbu, 
Tukanow, handlu i komunikacyi; Radew, 
sprawiedliwości; Kanezew, oświaty; Papri- 
kow, wojny. 

Nowy prezydent ministrów odczytał na 
onegdajszem posiedzeniu Zgromadzenia naro- 
dowego deklaracyę, w której powiedziano, 
że nowy gabinet obejmuje program poprze- 
dniego rządu. Równocześnie przedłożył pre- 
zydent ministrów prowizorymn budżetowe na 
dwa miesiące i wniósł przedłużenie SeSsyl 
Sobrania do dnia 1 marca. Izba uchwaliła 
jednak przedłużyć sesyę tylko 0 jeden 
dzień i podjąć bezzwłocznie obrady nad 
prowizoryum budżetowem. W głosowaniu pro- 
wizoryum to odrzucono 69 głosami przeciw 
67 głosom. W skutek tego oznajmił prezes 
gabinetu, że na mocy ukazu książęcego Yoz- 
wiązuje Zgromadzenie narodowe. 

Jak telegrafują z Sofii, obiega tam wia- 
domość, że p. Danew ma zamiar jeszcze 
przed wyborami do Sobrania ofiarować teki 
ministerstwa spraw wewnętrznych i komu- 
nikacyi Stambułowistom, celem zapewnienia 
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sobie poparcia tego stronnictwa, którego 
wpływ w kraju wzrósł znacznie ostatnimi 
CZASY. 

Nowy prezydent ministerstwa bułgar- 
skiego dr. Danew urodził się w Szumii roku 
1858. Po ukońezeniu zagranicą wyższych stu- 
dyów wstąpił jako urzędnik do ministerstwa 
skarbu, opuścił je jednak w roku 1884, gdy 
ówczesny prezes gabinetu Cankow podał się 
do dymisyi. Następnie objął redakcyę głó- 
wnego organu stronnictwa Cankowistów I na 
tej posadzie otrzymał mandat deputowanego. 
Zgromadzenie narodowe wybrało go swoim 
wiceprezydentem. Gdy Uankow złożył prze- 
wodnietwo stronnietwa staroliberalnego, któ- 
re następnie zostało przekształeone w stron- 
nictwo postępowo-liberalne, obwołano dnia 18 
grudnia 1900 roku Danewa jego przewódcą. 


Między Bułgaryą i Tureyą wybuchł 
nowy zatarg. Rezydent turecki w Sofii, 
Nedżeb Melhame, opuścił stolice bułgarską, 
założywszy przed wyjazdem protest przeciw 
czynnemu zniewazeniu jego osoby przez tłum 
uliczny, tudzież popieraniu przez rząd buł- 
garski rewolucyjnego komitetu macedoń- 
skiego. | TS 

W Brukseli utworzyło się Towarzystwo 
dla wybudowania kolei w górnem Kongo aż 
do wielkich jezior afrykańskich. Państwo 
Kongo obejmuje gwarancyę za pożyczkę, a 
zastrzega sobie udział w ewentualnych do- 
chodach przedsiębiorstwa. 


Z Paryża donoszą: Dom, w którym u- 
marł Gambetta, był zwiedzany w niedzielę, 
jak co roka w dniu 5 stycznia, przez li- 
ezny zastęp publiczności. Po obehodzie ro- 
cznicy śmierci Gambetty, odbył się bankiet 
pod przewodnictwem ministra kolonii De- 
erais. W czasie bankietu minister wojny ge- 
nerał André, odpowiadając na kilka toastów 
wygłosił mowę, w której wskazał na to, Ja- 
kie rząd poczynił zarządzenia dla ludności, 
cierpiącej nędzę. i podniósł, że zdaniem rzą- 
du należy do owych trzech wyrazów, które 
stanowią dewizę rzeczypospolitej, t. j. wol- 
ność, równość i braterstwo, dodać wyraz: 
sprawiedliwość. = A 

Z Hawanny donoszą, że prezyden- 
tem republiki kubańskiej wybrany został na- 
cyonalista Palma. 


Reynold's News paper donosi, iż rząd 
angielski zastanawia się powaźnie nad pla- 
nem zaprowadzenia w Anglii powszechnej 
służby wojskowej i że odpowiedni projekt 
przedłoży parlamentowi. 


Agencya Stefaniego donosi z Waszyngto- 
nu: Sekretarz stanu Hay wręczył włoskiemu 
ambasadorowi notę oficyalną, w sprawie 
zlynchowania poddanego włoskiego, Ervina. 
W nocie tej oświadcza rząd amerykański, że 
odpis protestu rządu włoskiego będzie wrę- 
czony komisyom senatu i Izby reprezentan- 
tów, oraz prezydentowi Rooseveltovi, z we 
zwaniem, aby w drodze ustawodawczej prze- 
prowadzono reformę w tym kierunku, aby 
naruszenie traktatów na niekorzyść poddanych 
zagranicznych podlegało jurysdykcyi sądów 
związkowych. 


TALBGRANY GAZETY LYOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 stycznia. Sejm dolno-au- 
stryaeki uchwalił większością głosów udzie- 
lié gminie m. Wiednia pozwolenia na zaciąg- 
gnięcie pożyczki w kwocie 265 milionów 
koron. Uchwałę te poprzedziła długa dysku- 
sya. Liberalna większość, gdy wniosek jej o 
odroczenie tej sprawy upadl, wstrzymała się 
od głosowania. 

Wiedeń, 5 stycznia. Dziś przed połu- 
dniem rozpoczęły się obrady komisyi budże- 
towej. Na porządku dziennym jako pierwszy 
punkt postawione jest zamknięcie budżetu 
udziału Austryi w wystawie światowej w 
Paryżu. 

Wiedeń, 5 stycznia. W obec pogłosek 
o zupełnem wstrzymaniu ruchu w kopalniach 
żywego srebra i hutach w Sanct Anna w Kra- 
inic donosi Fremdenblatt na podstawie infor- 
macyi z powołanej strony, że na 15 stycznia 
zwołano nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcyonaryuszy tych kopalń celem obrad nad 


możliwą częściową likwidacyą, że jednak do-- 


tychczas likwidacya taka nie nastapila. Zwo 
łanie walnego zgromadzenia i wypowiedze- 
nie miejsca znacznej części robotników spo- 
wodowane zostało tem, że główni akcyona- 
ryusze nie użyczyli kredytu na potrzebne in- 
stalacye i roboty, w obec czego ruch musia- 
no znacznie ograniczyć. Zarząd z radością 
przyjąłby propozycye zmierzające do zapewnie- 
nia potrzebnego kapitału, a naturalnie, że 
bardzo ubolewałby nad wstrzymaniem robót. 


Wiedeń, 8 stycznia. Wczoraj rozpo- 
częła się przed sądem orzekającym tajna 
rożprawa przeciw byłemu austro- węgier- 
skiemu oficerowi kawałeryi, Carinie, który 
oskarżony jest o to, że w latach od 1896 do 
1899 w Wiedniu * w innych miastach Mo- 
narchii szpiegował na korzyść obeych państw 
i wydał dokumenty tyczące się obrony Pań- 
stwa. Carina oświadczył dziś na rozprawie, 
że jest niewinny i wskazał na to, że od roku 
1895 nigdy nie był w Ministerstwie wojny 
ani też nie obeował z żadnym z wojskowych 
fachowców, że zatem zbrodni zarzueonej mu 
popełnić nawet nie mógł. 


Praga, 8 stycznia. W kopalniach koło 
Dobrzan wybuchł strejk górników, ponieważ 
przyznane im w r. 1900 pięcioprocentowe 
podwyższenie płacy zostało znowu cofnięte 
Strejk jest jednakże tylko częściowy, albo- 
wiem dotychczas większa część robotników 
pozostała nadal przy pracy. W kilkn szy- 
bach w Buckwie zredukowano płace robotni- 
ków z powodu złych interesów. Z tego po- 
wodu około 350 robotników rozpoczęło strejk. 
Strejkujący udali się gromadnie do Falkno- 
wa, jednakże u wejścia do miasta zatrzyma- 
ła ich policya i żandarmerya, poczem strej- 
kujący zatrzymali się w jednej z restaura- 
cyj. Starosta spowodował rokowania między 
zarządem górniczym a strejkującymi, które 
doprowadziły do tego rezultatu, że delegaci 
robotników oświadczyli, iż praca będzie na- 
powrót podjęta. Zresztą spokoju nie zakłó- 
cono. 


Budapeszt. 8 stycznia. Wezoraj w po- 
ludnie 700—800 robotników bez zajęcia zgro- 
madziło się przed Biurem pośrednictwa pra- 
cy, domagając się zajęcia. Następnie demon- 
stranci chcieli urządzić pochód przez główne 
ulice miasta, ale policya przeszkodziła temu. 
Piętnaście osób aresztowane i skazano na 
grzywny. 

Berlin, 8 stycznia. Cesarz Wilhelm od- 
wiedził wczoraj kanclerza Bueliowa i zabawił 
u niego czas dłuższy. 

Berlin, 8 stycznia. Rektor Uniwersy- 
tetu rozwiązał społeczno naukowe stowarzy- 
szenie studentów na Uniwersytecie berlin- 
skim z powodu wykroczenia przeciw dyscy- 
plinie uniwersyteckiej, popełnione w ten spo- 
sób, iż stowarzyszenie to mimo zakazu re- 
ktora, zapowiedziało zgromadzenie, na którem 
jedna ze studentek miała wygłosić odezyt. 


Londyn, 8 stycznia. Ospa występuje 
nagminnie także na prowineyi. Wypadki w 
Londynie tak się pomożyły, że stało się ko- 
niecznem urządzenie nowego szpitala. 


Londyn, 8 styeznia. Wykaz handlowy 
stwierdza, że w roku 1901 eksport Anglii 
zmniejszył się o 10,625.000 funtów szter- 
lingów. 

Konstantynopol, 8 stycznia. Turecki 
ambasador przy rzymskim dworze wyjechał 
dziś do Rzymu. Jak dzienniki donoszą, po- 
dróż ambasadora stoi w związku ze sprawą 
Trypolisu. 


Pruska mowa tronoWa. 


Berlin, 8 stycznia. Dziś odbyło się otwar- 
cie sejmu pruskiego mową tronową. którą od- 
czytał kanclerz Buelow. Mowa tronowa zaj- 
muje się na wstępie obszernie sprawami pru- 
skiemi, jakoteż ekonoimieznem i finansowem 
położeniem Prus. 

Następnie omawia stosunki w dwu- 
języcznych częściach kraju na 
wschodzie i powiadu: Stosunki te przy- 
bierają rozwój taki, który wymaga najpo- 
ważniej uwagi rządu. Jest to dla państwa 
pruskiego kwestyą własnego bytu utrzymać 
w prowincyach wschodnich polityczne i eko- 
noiniezne stanowisko niemieckości, do czego 
państwo pruskie nabyło prawo przez wielo- 
letnią pracę kulturną pod Hohenzollernami. 
Rząd państwa ze stanowczością i czynnie 
(mit Festigkeit und Thdżigkeit) spelni obo- 
wiązki, jakie na niego nakłada pielęgnowa- 
nie niemieckości na wschodzie, oraz potrzeba 
odparcia wrogich dla państwa dążności, i 
liczy przytem na skuteczne i nieustające 
współpracownietwo niemieckiej ludności w 
owych prowincyach, a niemniej na popar- 
cie całego narodu. który wypieranie niemie- 
ckiego języka i niemieckich obyczajów mu- 
siałby odezuć jako atak na honor i godność 
narodową“. 

Mowa tronowa konczy : „Rząd liczy na 
wasze rozumne i patryotyczne popareie w 
załatwieniu tych ważnych zadań. Oby wspól- 
na praca w bieżącej sesyl sejmu przyniosła 
trwały pożytek dla dobra ojczyzny, Sejm 
pruski zostaje ogłoszony za otwarty“. 


Dżuma, 


Konstantynopol, 8 stycznia. Z powodu 
wypadku dżumy w Bejrucie wprowadzono tu 
kwarantannę na proweniencye Z Bejrutu. 


Wypadki w Chinach. 


PE PORAD 


Waszyngton, 8 stycznia. (Biuro Reu- 
tera), Według depeszy nadeszlej z Pekinu, 
przyszło w Niuezwang do starcia między 
żołnierzami rossyjskimi a załogą amerykan- 
skiego okrętu wojennego „Vicksburg“, który 
zimuje w Niuczwane. Jeden żołnierz rossyjski 
ma być ranny. Poseł rossyjski w Pekinie 
wniósł zażalenie do posia amerykańskiego. 
Sekretarz marynarki Song udzielił telegrafi- 
cznie komendantowi „Vicksburg“ rozkazu, 
aby poczynił wszelkie możliwe zarządzenia 
celem przeszkodzenia powtórzeniu się takich 
zajść. 

Pekin, 8 stycznia. Z powodu zapowie- 
dzianego na wezoraj przybycia dworu cesarza 
do stolicy, udali się wszyscy wysocy dygni- 
tarze na dworzec, gdzie oczekiwali przybycia 
specyalnego pociągu dworskiego. Wzdłuż 
drogi z dworca do pałacn cesarskiego wojsko 
tworzyło szpaler. 

Pekin, 8 stycznia. Wczoraj o godzinie 
drugiej po południn dwór cesarski przybył 
do Pekinu. Na 8 kilometry przed Pakinem 
dwór wysiadł z pociągu i ruszył dalej do 
miasta powozami. Przez całą drogę do pałacu, 
wynoszącą cztery mile, żołnierze chińscy klę- 
czące tworzyli szpaler. Cesarz, cesarzowa i ksią- 
żę Czun, otoczeni liczną świtą, byli niesieni 
na noszach. Na czele świty szli dygnitarze, 
niosąc jedwabne parasole i chorągwie. Cudzo- 
ziemeom wyznaczono miejsce przy jednej 
z bram Pekinu. Gdy cesarzowa przechodziła 
przez tę bramę ukionila się zebranym tam 
cudzoziemcom. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 8 stycznia. Lord Kitchener 
donosi z Johannesburga: W ubiegłym tygo- 
dniu 36 Boerów zabito, 9 zraniono, a 261 
wzięto do niewoli, 72 poddało się dobrowol- 
nie. Wojsko gen. Blliota znajdowało się w 
pobliżu oddziału Deweta, nie mogło jednak 
nieprzyjaciela zmusić do otwartej walki. Wy- 
słano w te okolice nowe posilki. 

Londyn, 8 stycznia. Lord Kitchener 
telegrafuje pod datą onegdajszą: Między od- 
działem generała Blumera a Boerami, który- 
mi dowodził Chrystyan Botha przyszło dnia 
81 4 b. m. do starcia. Anglicy zostali po- 
bici. Pięciu oficerów i 18 żołnierzy padło, 
28 jest ranionych. Boerzy stracili 9 ludzi. 

Utrecht, 8 stycznia. Wiadomość, jako- 
by prezydent Krüger prosił Schalk-Burgeru, 
aby wybadał generałów boerskich eo do wa- 
runków, pod jakimi zgodziliby się na zawie- 
szenie broni, jest zmyślona. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 stycznia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:26, Renta majowa 99:55, Węgier- 
ska renta koronowa 95—, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 64050, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 664—, Akcye Anglo- 
banku 263250, Akcye Unionbanku 541—, 
Akcye Bankvereinu 447 —, Akcye Länder- 
banku 42250, Akcye Kolei państw. 658—, 
Lombardy 79:—, Akcye kolei Elbethal 449-—, 

Wiedeń, 8 stycznia 1902. — Zawnknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 644 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 666—, 
Akcye Anglobanku 26350, Akcye Unionban- 
ku 546—, Akcye Liinderbanku 42250, Akcye 
Bankvereinu 44925, Ake. Bodeneredit 888-— 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 65%:75, Akeye Ko- 
lei Południowej 79:50, Akcye Tramway 4) 
282:—, Akcye Tramway B) 27850, Akcye 
Kolei Elbethal 45]:50, Akcye Kolei Pól- 
nocnej 5460, Akeye Kolei Ozerniowieckiej 
589%—, Akcye Alpiny 408—, Akcyve Rima 
Muranyi 480:50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1482—, Akcye Fabryki broni 
808:—, Akcye Tureckie tytoniowe 290—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:50, 
Renta majowa 99:60, Austryacka Renta koro- 
nowa 96:25, Węgierska Renta koron. 95—, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 92:40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 90:25, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97:50, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 93:85, 4-pre. po- 
żyezka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
105:—, Marki 117%:20, Ruble 252-75. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


40.000 koron wynosi główna wygrana 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra- 
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie mastąpi nieodwołalnie dnia 
16. stycznia 1902. 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtam jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen, Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca we wszystkiech apte- 
kach po cenie ž koron za paczkę. 


Od wielu lat 


doświadczone środki domowe 
Franza Wilhelma 


aptekarza 
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C. k. nadwornego dostawey 


w Neunkirchen, Niższa fustrya. 
Franza Wilhelma herbata przeczyszczająca 


1 pakiet K. 2.—, Skrzynka pocztowa 15 paczek 


Wilhelma sok zielny 
1 flaszka K. 2°50. Peretak pocztowa 6 flaszek 


C. k. uprzyw. 


; ; ; sy 
Wilhelma nacięrania płynne „Bassorin 
1 flakonik K. 2.—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 
K. Te 
Wilhelma plaster 
1 pudełko 80 h., 1 tuzin pudełek K. %*—, 

5 tuzinów pudełek K. 30.—, 
Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej. 

Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 


oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost. 


| Pociągi 
posp] osob. | 


Z. 


| o godzinie 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 


chowiazujący 7 dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd posiągow podany jest podług czasu środkowo-europejskiego). 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] | | 


Z Qzerniowiec, ltzkan, Constancy, Bukaresztu. 

Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 
kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. 


610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rze870wa, 
| | Rymanowa, Sanoka, Przemykla. 
6-204 Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
6:46 | Z Brzuchowie (eodziennie od 18/, do *j, włącznie), 
4:45 | Z Janowa. 
8-00} Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). A 
5-10% Z Lawocznsgo, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Katusza i Poaztu. 
8-15| Z Sokala i Rawy ruskiej. d a 
8504 Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Orłowa od 1j, do *5/, Tarnowa, Pesztu. 
11-45 | Z Rzeszowa, (Quubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 
1155 | Z Stavisławawa, (Kóresrezć, Potutor, Chodorowa). 
12-554 Z Janowa. 
1-10] Z Skolego, Stryja, Kałusza. Uhyrowa, (Ławocznego od 1/, do */,) 
1.85 Z Krakowa, Wioduia, Wroeławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Obabówki i Zakopanego. 
1:45 Z Czerniowiec, lizkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa. 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Gizymałowa, Fiusiatyna, 
Tarnopola i Brodów. + Noe 
314 | Z Brzucehowie (od **/, do *5/, w niedziele i święta). 
4-40 | Z Sambora, Borygławia, Drohobycza, Stryja. 
5:35 | Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
5-40] Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. E 
i 5:50] Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 
Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. nę: 
| 6:00] Z Sekaia, Bełaca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 


A 


Uwaga 


Brzuchowie, (od 1%/s do *%/, w niedzielę i święta). 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
emowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od *ją do %/,). 

Brzuchowie (od *5/, do *5/a codziennie). 

Janowa (od */. do *9/, w niedziele i święta). 

; Czerniowiec, ltzkaz, Bukaresztu, Husiatyna, Połutor, Kó- 

resmezó. 

% Janowa (codzinnie od "s do **/) 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrosławia, Warszawy, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. > : 

Podwołeczysk, Kijewa, Odessy, Brodów, Bogvszynise, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego. i 

Lawocznego, Peszuu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia, 


AB WSLS „Podzameze” 


4 Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, 

Tarnopola i Brodów. 

Z Sadwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. 

k a a Zaleszezyk, Kopyezynieo, 
Podwysokiego i Brodów. 


"Uza Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szczyk, Skały, Iwania pustego. 


REDEKER PE 


Pociągi 


poro.| osob, 


lo godzinie 


sy Do Podwołoczysk, Brodów, 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów -egol | 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 

Do Itzkan, Czerniowiec, Sianisławowa, Bukaresztu, Constancy. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chrrowa, Sambora 

Do Brzuchowie, (od 1%/, do %/, eadziennie). 


Do 
Do 
Do 
Do 


| 
Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potntor. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. ` 
Krakowa, Wieduia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
wa, Chabówki, Zakopanego (od 1/, do 7%,), 
Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwa:łowa, Tarnowa, Stróże, a od */, do *5/, włącznie. 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. 
Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego cd */, do j) 
Janowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy, 
Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Czerniowiec, Stanistawowa, Potutor. 
Janowa (od `s do **/ę w niedziele i święta). i 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee, 
Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. ` 
Brzuchowio (od #9); do 45%, w niedziele i święta). 
Czerniowiee, Itzkąn, Stanisławowa, Husiatyna. 
Krakowa, Wiednia, Wrosławia, Berlina, Jasła, Chabówki 
Zakopanego. 
Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Svmbora i Chyrowa (do 
Skolego tylko od */, do */,). 
Janowa (eodziennio od "ję do 30/,). 
Brzuchowie (codziennie od 18/5 do *£;,). 
Rzeszowa, (bkyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
(od */ą do *%/,), Tarnowa, Chyrowa, Mez6 Laborcza i Pesztu. 


Do 
Ds 
Do 


Do 


Stanisławowa. 
Do 


7258 Do Sokala i Rawy ruskiej. 

7-528 Do Brzuchowie (od j, do 5/, w niedziele 
9:303 Do Janowa (od Yẹ do *%, w | 
10:309 Do Crerniowiee, Itzkan. 
11:008 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworeka, Rozwadowa, 


i Świeta). 


w niedziele ` 4 wiata). 


Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, OChyrowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliezki. i 

y Kopyczyniae Za- 
leszezyk i Podwysokiego. e 


£ dwórda „Podzamcze 


Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odaszy, Kopyczyniec. 

De Podwoałaczysk, Kopyczyniee i Zaleszeżyk. 
małowa, Kozowy. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skały 
Iwania pustego, Grzymałowa. Kijowa i Odesay. 

Do Tarnopola i Brodów. 

De Podwośsczyek, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Podwy- 
sokiego j Grzymałowa. 


(rsymałowa, 


Pora nocna jest oznaczoną ramkami, Czas środkowo-europejeki jest późniejszy o 38 minut od ezasu lwowskiego. W mieście wydają bileży 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajetcya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna |. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zań zwykłe 


i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryży, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne 
Krasiekieh 1. 5, w podwórzu, schody IL. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9--12"). 


a. k. kolei państwowych (ulice 


Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizyi 


a N Fia přaca żadają j ołacą Zadnja == płacą żądają 
CENNE 4 Losy 2 wku 1954 po 250 zł. mk. 4 pr. 18050 19250 | Gal. poż. kr. x r. 1873 va 100 al. 6 pr Be Pra EYE, R 
ha ; kT iw o 500 zł. wa. 5 pr. 143.25 14425] „ „ n»n „ 1893 za 200k. 4 pr. 9370 Y4 ` arcyks. Rudolfa LU zł. Fe SĄ 
Iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej pO 25) po-100,24. BEA JIL a | > obl.prop., 1889 za 100 zł. 4 A e  Aanetaeawowiwiw "mf „m 
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Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) i Uw Lear e e as Tan n | | OO mk JF e —,— - 
Ex dividende 20 kor. . . . . B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa | poź. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 82.50 94.50 H prye DUAA pr == man 
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Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


43 oblig. pożyczki m. Lwowa4 |, oblig. pożyczki m. Lwowa, 


| 


| 
| 
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Licytacye. 
L. cz. E. 7431 (4) - (65 3—3) 

Na żądanie Jana i Wincenty Wosme- 
ków, zastąpionych przez adw. dra Godlewskie- 
go we Lwowie, odbędzie się dnia 29. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
realności pod lk. 185 w Winnikach położonej 
objętej lwh. 330 kg. gk. Winniki-We'nbergen. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 7025 kor. 

Najniższa cena wynosi 3512 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
iej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomóści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 30. listopada 1901. 


L. cz. E. 375/1 (3) (100 2—3) 
Daia, 17. stycznia 1902 o godz. 10 
przed południem e się w tut. sądzie 
w Sali rozpraw Nr. I. lieytacya 65/120 Czę- 
ści realności lwh. 106 oraz 65/120 części 
realnosci lwh. 389 ks. gr. gm. Mogilany. 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
3639 kor. kor. 85 hal. 

Wadyum wynosi 363 kor. 93 hal. 

Najniższa cena wynosi 2426 kor. 22 
hal. poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć mizu% 
podczas „godzin. urzędowych w tutejszym są- 

0. k. sąd powiatowy, Oddział JI. 

Skawina, dia 29. listopada 1901. 


L. cz. E. 671/1 (8) (140 2—3) 

Dnia 29. stycznia 1902 o godz 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego, lieytacya realności objętej 
wykazem hip. 1. 146/I. ks. gr. gm. kat. Snia- 
tyn z przynależnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 5908 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2954 kor. 

e Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkułego. f 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 28. grudnia 1901. 


L, cz. E. 210/1 (5) ; (136) 

Na ządanie Naftalego Sessiera w Msza- 
nie dolnej, odbędzie się dnia 16. Stycznia 
1902 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta- 
cya realności iwn. 24 ks. gr. gm. Niedźwiedź 
objętej wraz z przynależnościami opisanemi 
w tus. protokole z 6/7 1901 E. 210/1 3. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 3536 kor., przynalożno- 
ści zaś na 204 kor. 

Najniższa cena wynosi 2357 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 


Takie prawa, w obee których niniejsza | L. cz. E. 2190/1 (4) 


licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzizie sądu 
zamieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, 4. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2396/1 (4) | (150) 

Dnia 21. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, lieytacya realności objętej lwh. 
273/I. i połowy realności lwh. 234/Í. ks. gr. 
gm. kat. Spiatyn z przynależnościami. 

Nieruchomości te, oceniono na a) real- 
ność objęta lwh. 273/I. na 1639 kor., b) 1/2 
realności objętej lwh. 234;I. na 102 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 820 kor., ad b) 
51 kor. 2. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 19. grudnia 1901. 


L. cz. E. 681/1 (3) (114) 

Dnia 28. stycznia 1902 godz. 9 przed 
południem, odhgdaio cię w biuro Nr. 13 S4- 
du tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 
18 ks. gr. gm. kat. Olesno. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
oceniono na 2355 kor. 16 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1570 kor. 11 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 11 
tutejszego sądu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 11. grudnia 1901. 


L. cz. E. 4562 1 (5) (129) 

Na żądanie Jakóba Distenfelda w Za- 
łożeach, odbędzie się dnia 29. stycznia 1902 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytacya 10/82 części ciała tab. iwb. 318 
kat. gm. Obarzańce objętego, z pareeli bud. 
pod lkat. 58,8, na której znajduje się chału- 
pa mieszkalna i budynek gospodarczy się 
składającego. A 

Nieruchomość, wystawiona najlicytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 71 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 47 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
% ustawą zgodne równocześnie się zatwierdza, 
1 cdnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t d.) może każdy ma- 
Jący chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 

w biurze Nr. 1. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, Jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 10. grudaia 1901. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 5 z dnia 9. stycznia 1902. 
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Dnia 29. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego licytacya realności objętych lwh. 
554 619 i 471 ks. gr. gm. kat. Widynów 
z przynależytościami. 

Nieruchomości te oceniono a) realności 
objętą lwh. 554 Widynów na 531 kor. 52 
hal. b) realności objętą lwh. 619 Widynów 
na 250 kor. 92 hal. e) realności objętą lwh. 
471 Widynów na 25.507 kor. 26 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 354 kor. 25 hal. ad b) 
173 kor. 28 hal. ad e) 17.004 kor. 84 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przea przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. [ 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 25. grudnia 1901. 


L. ez. E. 15891 (2) (185) 

W sądzie niżej wymienionym, biuro 2, 
odbędzie się 31. stycznia 1902 o 9 rano licy- 
tacya połowy realmości lwh. 209 gminy 
Dębno. 

Cena szacunkowa 3600 kor. 

Najniższa oferta 2400 kor. 

Warunki i odnośne dokumenta do przej- 
rzenia w Sądzie, biuro 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 21. grudnia 1901. 


L. cz. E. 1069/1 (4) (10.963) 

Na żądanie Andrzeja Glosser - Kałuskie- 
go właściciela dóbr w Mszanie dolnej odbę- 
dzie się dnia 31. stycznia 1902 godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 2 licytacya realności lwh. 868 ks. gr. 
gm. Dobczyca objętej wrer 7 przysn!eżnościami 
| Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 961 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 641 kor. 26 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytncyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
bedą o dalszych wydażeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie rajeszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

©. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 25. listopada 1901. 


L. cz. E. 1097/1 (4) (17) 

Dnia 31. stycznia 1202 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4 tut. 
sądu lieytacya połowy realności lwh. 266 ks. 
gr. (gm. Waręż miasto, Marceli Ziembikie- 
wiczowej własnej na warunkach przedłożo- 
nych. niniejszem zatwierdzonych. 

Połowa realności oceniona na 3'5 kor. 

Najniższa cena poniżej której nie nastą- 
pi sprzedaż wynosi 175 kor. _ 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze Nr. 4 tutejszego 
sądu. 
j Prawa w obec których niniejsza licyta- 
cyx byłaby niedopuszezalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj- 
nym, iuaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być uwzglę- 
dnione. p”. i 

Osoby dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 


(151 1—3) | moenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 


mieszkałego, $ 
0. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 3. grudnia 1901. 


L. cz. E. 954/1 (4) (24) 

Dnia 31. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności wyk. hip. 85 
ks. gr. gm. kat. Mosty wielkie. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 864 
kor. 84 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 576 kor. 56 hal. 

Warunki Jicytacyjne iinne odnośne do- 
kumenla przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytncya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, dnia 10. grudnia 1901. 


L. cz. E. 7651 (3) (49) 
Dnia 31. stycznia 1902 godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 11 są- 
du tutejszego licytacya 1/8 części realności 
lwh. 24 gm. Zabrnie. 
. Nieruchomość wystawioną na licytacyę 
oceniono na 409 kor. 25 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 272 kor. 83 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze sądu 
tutejszego Nr. 11. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 12. grudnia 1901. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/00 (89) (18 3—83) 
Uchwałą tego sądu z dnia 29. stycznia 
1900 S. 1/00 (1) otwarty konkurs do majątku 
tutejszego kupca nieprotokołowanego Berischa 
Dieka uznaje się po myśli $. 154 i 155 ord. 
konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10. grudnia 1991. 


Kalwarya, dnia 23. grudnia 1901. 
Jaroszewski, komisarz konkursowy. 
Konkursa. 
L. 45 (145 1—3) 
KONKURS. 
Magistrat miasta Doliny na pod- 
stawie uchwały Rady gminnej z dnia 
26. września i 21. grudnia 1901 roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
inspektora p licyi miejskiej z terminem 
zgłoszenia do końca stycznia 1902 

Płaca roczna 1000 kor. stabiliza- 
cya po rosu zadowalniającej służby, 
3 pięciolecia po 50 kor. po 15-letniej 
służbie prawo do emerytury. 

Kom «tenci wykazać mają nieprze- 
kroczóny wiek 35 letni, i posiadanie 
kwabfikacyi inspektora polieyi przepi- 
sanej rozporządzeniem Wydziału krajo- 
wego z dnia 20. maja 1898 |. 25.422 
dz. ust. kr. N. 88. 

Dolina, dnia 6. stycznia 1902. 

Burmistrz. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 275/01 (5) (156) 


OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy ŚŚ. 489 i 498 
p. k. i$. 37. ust. pras., pod dniem 17. gru- 
dnia 1901 Pr. 275/01 (2)a c. k. Wyższy Sąd 
krajowy we Lwowie pod dniem 81/XII. 1901 
D. VII. 465/01 (1) że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 51 czasopisma: „Monitor“ 
z dnia 15. grudnia 1901 pod napisem: „Za- 
twierdzenie stolca" w ustępach od słów: 
„Gdyby bowiem na biskupstwie* do „nasze- 
stwija inopłemennyk “od słów :' „Tylko z ruski- 
mi biskupstwami do Chełmskiej dyecezyi* 
i od: „Niedawno temu* do końca zawiera 
znamiona występku z $. 491 u. k. i art. V. 
ust. z 17/XIL 1862 Nr. 8 dz. p. p.zr. 1863 
a zatem  usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 

W skntek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 5. stycznia 1902. 


Y. Pr. 1/2 (2) 


OTOJIOLNENE. 

B imena Ero BeamgecrBa Ilicapa: 

D. k. Cyą kpacBuń ALA COpaB KapHux 
y JlyBoBi pimuB Ha nixcraBi $$. 489 i 498 
34K. kap. i §. 37. 38k- Opac, m0 SMiET ap- 
rakydy yMimeHoro B yaco 5l uaconacm 
„OBoóoza* 3 „Ha 2. cima 1902 nią mann- 
cep: „OómaJjoBuHbe erapoeram* B ycTyrmax 
BiĄ CJIB: „A XeAKI MOAbCKI CTapocra* 10 
„KOro xogyTb* i Biąy CJB: „kosa oxHoro 
erapoery* q0 KIHLA Micrur B coÓi 3HaMeRa 
upoBuau 3 $. 800 3ax. kap. i Iporo yenpa- 
BEZJIMBJIEHA ECTE BAPAJKEHA 3EpEB M. K. 
IIpokyparopa AepmaBaoro koHbickara cej 
YACGONACH. 

B macjiq0k Toro pimema 360poHeHe 
€CTE ZAJIKIMe IMApeHe TOrO apTAkyJy a 3A- 
panu makay Mae óÓyru 8HHMEHHK. 

JIŁBiB, ama 4. ciuHa 1902. 


[157] 


L. ez. Pr. III. 2/2 (2) 


OBWIEŚZCZENIE. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 91 czasopisma „Nasz 
Głos“ z dnia 3. stycznia 1902 artykuł pod 
tytułem: „Obey lud* od słów: „w piśmie pe- 
wnego hiszpańskiego żyda* do „częsio także 
Bilean“ strona 1 i 2 zawiera znamiona zbro- 
dni obrazy religii z $. 122 lit. a) u. k. i 
występku z $. 302 u. k. że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 


Kraków, dnia 5. stycznia 1902. 


(161) 


Księgi gruntowe. 
Praes. 21.467. (19 R./1.) (153 1—3) 
EDYKT I. 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25. lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p., tudzież na podstawie 
swoich uchwał z dnia 21. maja 1901, Praes. 
7666, 19 R./1, 26. sierpnia 1901, Praes. 
18.184, 19 R./1, 29. października 1901, Praes. 
14.968, 19 R./1 i 18.158, 19 R. i z dnia 
3. grudnia 1901, Praes. 19.119, 19 R./1, pe- 
wziętych w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 9. stycznia 1889 L. 
621 Nr. 4 Dz. rozp. min., postępowanie spro- 
stowawcze, w celu uzupełnienia następujących 
ksiąg gruntowych: : , 

1. Księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Kopyczyńcach dla gminy katastral- 
nej Mszaniee, przez utworzenie wykazu hipo- 
tecznego dla parceli gr. 1. k. 821. 

J. Księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Kudkach dla gminy katastralnej 
Beńkowa Wisznia, przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gr. l. k. 7221. 

3. Księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Kołomyi dla gminy  katastralnej 
Korniez, przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gr. 1. k. 2254. | 

4. Księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Zurawnie dla gminy katastralnej 
Mazurówka, przez utworzenie wykazu hipote- 
cznego dla parceli gr. 1. k. 598/2. 

5. Księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Bełzie dla gminy katastralnej Be- 
żejów, przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gr. l. k. 235, 481 i 482. 

Od dnia 1. kwietnia 1902 wszelkie nowe 
prawa czy to własności czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej pomienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniezone, na innych przeniesione lub uchy- 
lone być mogą. 

Zarazem wzywa €. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby : 


i a) na podstawie jakiego prawa przed 
i dniem otwarcia powyższych wykazów hipo- 
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
i różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, od- 
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała ; 

b) już przed dniem otwarcia powyższych 
wykazów hipotecznych nabyli do powyższych 
nieruchomości lub do ich części jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle inne jakie- 
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a już 
przy założeniu powyższych wykazów hipote- 
cznych wpisane nie zostały, ażeby z temi 
prawami do dotyczących Sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1. lipca 1902 się zgłosili, 
gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą prawo 
do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze- 
czonych wpisów, w wykazach hipotecznych 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub, że 
było oho wiadome z jakiej rezołucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w razie zaniedbania 
do pierwotnego stanu przywrócony. 

Lwów, dnia 31. grudnia 1901. 

Tchorznicki. 


Kuratele. 


L. cz. L. 4/1 (5) (10,684 3—3) 
Stanisława Dzieżę z Chrości uznana 
marnotrawcaą, kuratorem ustanowiono Woj- 
ciecha 'Taberskiego tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomiee, dnia 20. listopada 1901. 


L. ez. P. 214/1 (12) 10.687 3--8) 
Małżonkowie Iwan i Parəska Lasijczu- 
kowie z Kluczowa małego uznani marnotra- 
wnymi, kuratorem ich ustanowiono Wasyla 
Kostiów Fedora z Kluczowa małego. 
C. k. 536 powiatowy, Oddział IV. 
Poczemiżyn, dnia 15. listopada !901. 


L. ez. P. 126/1 (4) (10.687 3—3) 
Andrzej Hrycków z Qeniawy nznany 
marnotrawcą a kuratorem jego Stefan Maksy- 
mońko z Cemiawy. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Rożniatów, dnia 21. czerwca 1901. 


L. cz. L. 5/1 (3) „ (10.690 3—-3) 
Karolina Kielar z Klimkówki została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej 

ustanowiono Michała Wilusza z Klimkówki. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 6. grudnia 1901. 


L.-cz. P”158M (11) (10.694 3—3) 
Anna Palonkowa ze Sławkowie uznaną 
umysłowo chorą, kuratorem jej Wrześniak ze 
Sławkowie. 
O. k, Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 8. listopada 1901. 


L. cz. VIII. 432/94 (44) (10 546 3—3) 
Zawieszoną nad Anną Kloc z Kobierzy- 

na kuratele z powodu marnotrawstwa znosi się. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, 26. listopada 1901. 


L. cz. P. 265/1 (1) (10.709 3—3) 
Stefan Bajuk z Kalinowszczyzny uznany 
umysłowo chorym kuratorem ustanowiono Pe- 
tra Bajuka, 
Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 


Qzortków, dnia 8. września 1901. 


L. ez. P. XVI. 205/1 (21) (10781 8—3, 
Józef Ożog uznany umysłowo chorym 

kuratorem jest Kazimierz Ożog z Sokołowa. 
C. k. Sad powiatowy w Krakowie. 


L. cz. P. 266/! (6) j10.740 3—3) 
Dla umysłowo chorego Józefa Hołodyja 
ustanowiono kuratorem Iwana Kołodyja z Mi- 
rocina. 5 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Przewosk, 13. listopada 1901. 


a A Z NN nn w w Z WZ DRE O ZE A CEZ NA ZANA AZ a n a, aaa 


8 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 91 (A) (10.627 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze, wzy- 
wa niewiadomego posiadacze zagubionych 
w Wiedniu z listem wysłanym przez firmę 
M. J. -Mandl w Wiedniu do Natana Reicha: 

1. wekslu z daty Dobromi) 10. paździer- 
nika 1901 na 1945 K, opiewającego dnia 20. 
stycznia 1902, płatnego do Izraela Stiefel 
w Robotyczach, adresowanego przez Abraha- 
ma Gablingera, na własne zlecenie wystawio- 
nego przez Izraela Stiefel akceptowanego filii 
austr. węg. Banku w Drehobvchu (Neben- 
stelle der Óstrr. ung. Bank in Drohobycz) 
domiciliowanego a na odwrotuej stronie przez 
Abrahama Gablinzera, następnie przez Tewa- 
rzystwu „Vorschuss et Oreditverein in Dobro- 
mil“ reg. Genoss: m. b. H, nastepnie przez 
Natana Reicha in biance, później przez Sa- 
muela Leinera, Majera Scharf, Saula Aleksan 
drowieza i Municha Dym żyrowanego, przy- 
czem pod żyrem Towarzystwa „Vorschuss et 
Oreditverein", umieszczone były podpisy dwóch 
dyrektorów tego Towarzystwa, a na wekslu 
była wyciśniętą stampila Natan Reich, Droho- 
bycz i Nr. 1122. 

2. Weksle z daty Zahłotce 15. paździer- 
nika 1901 na koron 1800 opiewającego na 
26. grudnia 1901, płatny przez Adolfa Ehren- 
berga na własne zlecenie wystawionego, do 
Stanisława Kostheima w Zabłoteach, adreso- 
wanego przezeń, akceptowanego w filii austro- 
węgierskiego Banku w Drohobyczu (Neben- 
stelle der öst.-ung. Bank in Drohobyez) do- 
mieiliowanego, a na odwrotnej stronie przez 
Adolfa Ehrenberga, a następnie przez Natana 
Reicha in bianca żyrowanego, przytem za0pa- 
trzonego stampilią Natan Reich w Dsohoby- 
czu i Nr. 884, ażeby do 45 dni po płatności 
przedłożył sądowi odnośne weksle, inaczej we- 
ksle te za pozbawione mocy prawnej uzrane 
zostaną. 

0. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Sambor, dnia 2%. listopada 1901. 


L. cz. Prez. 3619 18 P/1. (10 3—3) 
i Pan prezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie mianował na mocy §. 301 
proc. kar. dla I. zwyczainej kadeneyi posie- 
dzeń Sądów przysięgłych w roku 1902, przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, c. k. 
radeę dworu jako prezydenta tegoż sądu dra 
Michała Stefkę przewodniczącym, a wicepre- 
zydenta Mieczysława Lachawca, radcę wyższe- 
go sądu kraj. Antoniego Reinwartha, tudzież 
radców Karola Zollnera, Józefa Paliwodę, Ja- 
na Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Konstan- 
tego Mironowicza i Dyonizego Partyckiego, 
cb. w przewodniezącego sądów przysię- 
© Posiedzenia tej kadeney! rozpoczną się 
dnia 24. lutego 1902 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 
Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol, dnis 27. grudnia 1901. 


L. cz. Praes. 2240/1 (12 3—3) 

Jego BEkscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego, na mocy §. 301. p. k. za- 
mianował dla pierwszej zwyczajnej, dnia 17. 
lutego 190% o godz. 9 rano, przy tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadencyi Sądn przysięgłych, Radeę dworu 
jako Prezydenta tutejszego Trybunału Spław- 
skiego, przewedniezącym, a Jego zastępcami 
wieeprezydent» Brożyńskiego, tudzież radców 
Mandybura, Seidlera, Haszczyca, G!adyszow- 
skiego i Szalaya. 

Przemyśl, dnia 3. stycznia 1902. 


L. cz. Tab. 3318/00. (10.602 3—3) 

0. k. Sąd krajowy w Krakowie Oddział 
VII., zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu księżniczkę Stefanię Radziwiłównę, że 
na prośbę Feliksa R:hmana, Stanisława Rei- 
na i dra Antoniego Rehmanu właścicieli 
realności w Krakowie lL k. 21 dz. VI. |wh. 
1113 objętej, wprowadzono postępowanie amor- 
tyzacyjne, celem wykreślenia na tejże realno- 
ści w poz. 1 on zainiabułowanego, łącznie 
w przymiocie hipoteki ubocznej, prawa zasta 
wu dla czynszu po 25 złr. rocznie opłacanego 
na rzecz księżniczki Stefanii Radziwiłównej, 

Wzywa się zatem ją lub jej prawona- 
bywców, aby prawa swe w ciągu roku, ezyii 
do końca grudnia 1902 w tut. sądzie zgłosili, 
gdyż inaczej na żądanie właścicieli wspomnia- 
nej realności, istniejscy wpis da praes 4, pa- 
ździernika 1828 do 1. 511 na zasadzie wyroku 
byłego Trybunału I Instancyi wolnego” mia- 
sta Krakowa z dnia 16. grudnia 1831, rze- 
czonego prawa dotyczący z tejże realności 
wykreślonem będzie. , 

C. k. Sąd krajowy Oddział VII. 

Kraków, dnia 21. września 1900 r. 


L. cz. ©. IL 386/1 (1) (147) 

Przeciw Onufremu Dokli, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zestał 
do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Haritowa Stanczaka z Przegoniny pozew o 
232 koron. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
stycznia 1902 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Onufrego Dokli 
ustanawia się pana dr. Wolniewicza adwokata 
W Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ianda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
Się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 8. stycznia 1902. 


L. cz. 0. IL. 8871 1. (146) 

Przeciw Aftanowi Dosznie, którego miej- 
Sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Haritona Śtanczaka z Przegoniny pozew o 
420 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
stycznia 1902 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Aftana Dosznyę 
ustanawia, się Pana dr. Dziubezyńskiego adwo- 
ata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
SIĘ nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Gorlice, dnia 3. stycznia 1902. 


L. cz. O. TI. 416/1 (2) (148) 
rzeciw Maryannie Łosińskiej w Bu- 
koweu przedtem zamieszkałej wniósł Schulim 
Reblum z Bukowea pozew o 207 koron 68 
hal. zpn. 
l Audyencya odbędzie się dnia 15. sty- 
cznia 1902 godz. 9 rano, w biurze Nr. 5. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Seeliger z Kolbu- 
szowej będzie ją zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowl. 
Sąd powiatowy Oddział II. 
Kolbuszowa, 31. grudnia 1901. 


L. ez. 0. IV. 3071 (1) (121) 
Przeciw Wasylowi Stańczakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Strzyżo- 
wie przez Ewę Stańczak pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności lwh. 41 gminy 
Bonarówka i adnotacyę sporu. 
-, Na podstawie pozwu z dnia 11. gru- 
dnia 1901 wyznacza się audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 20. stycznia 1902 o go- 
dzinia 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Stań- 
czaka, ustanawia się Pana Iwana Stańczaka 
w Bonarówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Stańczaka w rzeczonej sprawie na Jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 31. grudnia 1901. 


L ez. ©. 315/1 1. (116) 

Przeciw Chanie Hochmann i innym któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie przez Eliszego Seidelmana pozew o znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 426. gm. 
Grzymałów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24. stycznia 1902 godzinę 
10 rano. 

Oeelem strzeżenia praw Chany Hoch- 
mann, ustanawia się Pana dr. Koflera adwo- 
kata w Grzyrmałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Hochmann w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

(irzymałowie, dnia 26. grudnia 1901. 


L. cz. O. III. 120/1 1. (101) 

Przeciw Rozalii Jaśków, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Uhnowie przez 
Meilecha Bienenstocka kupca w Uhnowie 
pozew 0 zniesienie wspólności realności lwh. 
82 ks. gr. gm. kat. Wasyłów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 27. stycznia 1902 godz. 10 przed poiu- 
dniem w biurze Nr. III. w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu i życia Rozali Jaśków, usta- 
nawia się pana Jacka Gronde gospodarza w 
Wasylowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Roza- 
lię Jaśków w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 16. grudnia 1901. 


JĄ suczyciel w średnim wiekn poszukuje po- 

sady za skromne wynagrodzenie — udziela 

wszelkich przedmiotów szkoluych do klas normal- 

nych, na żądanie konwersacya niem ecka. Łaskawe 

zgłoszenia pod lit, ©. K. nl. Słodowa 1. 7, u p. W. 
osiarskiej we Lwowie. 


Odezwa. 


Kngeniusz Lesny były e. k. strażnik skarb. 
w Palczyńcach o. p. Toki katolik, wolny, nieuleczal- 
nie chory nie mogący zupełnie ehodzie i bez eme- 
rytury z braku lat służby a wniesioną prośbę o drogę 
łaski Wys. e. k. Ministerstwo skarbu nie raczyło 
uwzględnić, bez familiji już przeto nieporadny i 
wszechstronnie opuszczony, bez środków do życia 


prosi szlachetne i litościwe serca o łaskawe zapo- 


mogi za które Bóg zapłać. 


Nieble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 


gujący ubogim, Lwów. ulica Kiepa- | 


rowska 15 — wózsk zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 

ROWERY 

z najlepszych fa- 


bryk o oryginal- 


z gwar. 3letnią. 
Sprzedaż takze 
s ua raty z 10 pre. 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Czesci składowe na składzie. Warsztat mechaniczny, 
Na żądanie eenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 


szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T. 
Publiczności S$. WAGNER, mechanik, Ewów, | 


ul. Wałowa 5! (róg Pedwala). 


L. 95.960/01 
Ogłoszenie. 


(89) 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
jako Władza przemysłowa I. instancji, na 


prośbę Abrahama Ichaskela Leinkrama z dnia 


Doniesienia pry 


|L. 2071 


d 7 > 
Ę r use" <a 


wańliie. 


|. Rozpisanie dostawy. 
| s wi 


(91 1—3) | Gawalewieza, Glińskiego. Hajoty, Hoesieka, Jordana, Konopnickiej, Kowerskiej, Kaszewskiego, A. Lan- 


Nzjwiększe i najtańsze pismo iygodnicwe ilustrowane dla rodzin polskich 


„WĘDROWIEC* 


Pod kierunkiem i przy współudziale najwybitniejszych i najlepszych sił literackieh: Henryka Sienkie- 
micza, Bolesława Prusa dr. Piotra Chmielowskiego, K. Bartoszewicza, Chrzanowskiego, Dygasińskiego, 


giego, Or-Ota, E. Orzeszkowej, Przybyszewskiego, M. Rodziewiezównej, Reymonta, Riedla, Tettmajera 
i wielu innych pisarzy, tak naszych jak i obcych. 


„WĘDROWIEC 


| Dla przestrzeni Lwów-Sambor, t daje swym prenumeratorom w r. 1902, oprócz ezterech zeszytów albumowych kwartalnych, czdobionych 


j. części linii kolejowej Lwów-Sambor- 
Granica węgierska oddana będzie w 
drodze publicznej licytacyi dostawa że- 
| laznych konstrukcyi mostowych, jzkoteż 
żelaznych poręczy wraz z mostowaniem. 
| Dostawa obejmuje konstrukcje z 
| dźwigarów nitowanych i kratowych w 
| łącznej wadze 570 tonn, a względnie 
poręcz w łącznej długości 900 m. 

Rozdanie nastąpi według cen je- 
|dnostkowych za 100 kg, względnie za 
jeden metr bieżący poręczy. 

Oferty (wolne od stempla) skła- 
dać należy najpóźniej do dnia 31. sty- 
eznia 1902, 12 godziny w południe w 
j biurze podpisanego e. k. kierownictwa 
b:dowy ul. Batorego 12/14, gdzie mo- 
żna przejrzeć takża przepisy dotyczące 


nych markach, | wnoszenia ofert, jakoteż i inne potrze- 


| bne załączniki i bliższe warunki dostawy. 


| Lwów, w styczniu 1902. 

HE, Fe kierownictwo budowy dla linii 
gierska, 

(Za przedruk nie płaci się). 


EELS e DE "ZLACIROERCZNAZYACE, 


(88) 


L. 91.526/1901 s 
Ogłoszenie. 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa, jako 
Władza przemysłowa I. instaneyi, na prośbę 
Izraela Gleitzrcanna z dnia 27. iistopada 1901 


19. listopada 1901 o udzielenie pozwolenia | r. o udzielenie pozwolenia na wyrób świec w 


na urządzenie suszarni skór surowych w lo- 
kalu realności 1. 61 przy ulicy Krakowskiej 
w Krakowie, zarządza w myśl $. 29 ustawy 
przemysłowej postępowanie edyktalne, celem 
zbadania dopuszczalności zamierzonego przed- 
siębiorstwa ze względu na przepisy ustawy 
przemysłowej i wyznaczą termin do rozpra- 
wy komisyjnej na dzień 16. stycznia 1902 
reku o godzinie 11 przed południem na miej- 
scu zamierzonego przedsiębiorstwa. 

O tem zawiadamia się gminę m. Kra- 
kowa 1 ZRanych Sąslauow Z użdinienieniem, 
że przeciw zamierzonemu przedsiębiorstwu 
można wnosić zarzuty, pisemnie przed termi- 
hem wyznaczonej rozprawy komisyjnej, lub 
ustnie na tejże rozprawie komisyjnej, później 
bowiem wniesione zarzuty mie będą uwzglę- 
dnione i zezwolenie na urządzenie tego przed- 
siębiorstwa, o ile przeciw temuż nie zajdą 
przeszkody z urzędu uwzględnić się mające, 
udzielonem zostanie. 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa. 


lokalu realności pod l. 84 przy ulicy św. Se- 
bastyana w Krakowie, zarządza w myśl $. 29 
ustawy przemysłowej postępowanie edyktalne 
celem zbadania dopuszczalności zamierzonego 
przedsiębiorstwa ze względu na przepisy usta- 
| wy przemysłowej i wyznacza termin do roz- 
prawy komisyjnej na dzień 17 stycznia 1902 
roku o godzinie Il przed południem na miej- 
sen zamierzouego przedsiębiorstwa. 

O tem zawiadam:a się gminę m. Kra- 
kewa i znanych sąsiadów z nadmienieniem, 
Lo przaaiw marwarmanomu przedsiębiorstwu 
można wnosić zarzuty, pisemnie przed ter- 
minem wyznaczonej rozprawy komisyjnej, łub 
ustnie na tejże rozprawia komisyjnej, — pó- 
źniej bowiem wniesione zarzuty nie będą 
uwzględnione i zezwolenie na wyrób świec 
w realności pod 1. 34 przy ul. św. Sebastya- 
na, o ile przeciw temuż nie zajdą przeszkody 
z urzędu uwzględnić się mające, udzielonem 
zostanie. 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa. 


Zaproszenie 
na : 


Ogólne Zgromadzenie 


które się odbędzio dnia 18. stycznia 1902 o godzinie 6-tej popołudniu w biu- 
rze Towarzystwa banku w Strusowie. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie czynności za rok 


190. 


ə Udzielenie dyrekcyi absolutorrum z szynności i rachunków za czas od 


25. maja do 31. grudnia 1901. 
3. Rozdzielanie zysku. 


Strusów, dnia 7. stycznia 1902. 
Rada nadzorcza Towarzystwa bank, w Strusowie stów. z ogr. -krotną poręką. 


Józef J. Philipp 


prezes. 


Lorenz Kaczka 


sekretarz. 


Zaproszenie. 


na 
XXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytowego „Wzajemna pomoc“ w Kozowie 
w dniu 23. stycznia 1902 o godzinie 3-ciej po południu w kance- 
laryi Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym : 
i. uchwała względem podziału zysku za rok 1901 i udzelenio Dyrekcyi 
absolutoryum z rachnnków i czynności za rok 1901. 
2. wybór 5 członków Rady nadzorczej na lat trzy. 
3. wybór 3 członków Dyrekcyi i jednego zastępcy dyrektora na lat trzy, 
a względnie zatwierdzenie wyboru tychże. 
Kozowa, dnia 7. stycznia 1902. 
Rada nadzercza Towarzystwa kredytowego „Wzajemna pomoc“ w Kozowie, 


J. Blumenfeld 


prezes. 


sekretarz. 


koiorowanymi ryeinami szereg numerów speeyalnych i 


wielkie premium zupełnie BEZPŁATNIE 
Dwanaście tomów powieści 


(ea. miesiąc jeden tom w ozdobnej edycyi) znakomitego, niedawno zgasłego pisarza Seweryna Maciejow- 
skiego. Prenumeraćx „WĘDRYWCA: razn z przesyłką i bezpłatną premią (dwanaście tomów 
rocznie), wynosi miesięcznie żyłko 1 złr. 

Dodatek muzyczny „WĘDROWCA* (24 zeszytów nut rocznie). razem z przesyłką miesięcznie 25 
et. Wielki Atlas geograficzny w dalszym ciągu będzie wychodzić dla prenumeratorów „WĘDROWCA“ 
za dopłatą 54 et. miesięcznie, wraz z przesyłką. Oprócz tego prennmeratorzy „WEDROWCA* mają prawo 
korzystania (o ile wystarczy) z dawnych premij za małą dopłatą, jako to: Pismo Święte Starego i No- 
wego Testamentu z ilustraeyami; Albumy Grottgera: Wojna, Polski Album arcydzieł sztuki, Album 
Jasnej Góry, Karta Europy, składająca się z 9 wielkieh arkuszy. 


Adres wydawnictwa: Lwów, plac Maryacki 4. 
Największe i najtańsze pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich. 


HW. 1148,901. 


KoHKkypcŁ. 


Ha yupas4HeHHyio CB Hauasom I-ro cewecrpa 1901/1902 1nukoxkaoro 
roza cruneHxniro umesu IlaBxa UepuroagakeBada, roxu1HBIxG 200 KODPOHB, 
OÓBABJACTCA CAME KOHKYPEB, CO Cpowom ao 18 (31) amsapa 1902 roma 
Iloxasaru upochÓBL MOryTA IOCPEĄCTBOME NIKOJBHOTO HACTOATEJBCTBA 
Bb pycekińi Hapo4Hkik Mucraryrse „Hapoxusiń Moms“ Bo JIBBOB%, koro- 
pomy npacayryeTP IpaBQ HaqaBaHiA To CTANEHMIA, CTYĄEHTBI MOCBANITA- 
romiu CA HaykAMB IIDABHHJHWMK%, QHAOCOUJTABIWK, MEKUJHBIM MAM TEXHH- 


| kolejowej Lwów-Sambox -Granica Wọ- | THIM, -KOTOpBIM BBIKA:ŁYTCA, INO CYTE 


1) poxoms us% Lanuqunst. 

2) pycckońń HapoxHOCTN m rp. K. o6paxa. 

3) 6BAHSI. 

4) HpaRCTEeHHO xoporro BegyTCA u 

5) BB HaykaxB Xopomo yenkBAIoTm. 

Cpoxauku OCHOBUTENRA, Óx. n, Masza eparomsakesnda, ycwbRaromim 
Bb HAYKAX; HMBIOTE IepBeHCTBO, 

OruneH NATE HO-.TBBYGTCA HaqxbajeBH01o GTUNeHniero MO OKOHYAHIA ery- 
mik a mo OkOHTaMiu TBX% we eme ABa TOMA, ECAH IONBepraeTcA CTporAM% 
KCIIBITAMB ANA NOCTUKEHIA CTEHGHA ĄOKTOPA. 


JI5BOB%, 14. HoaÓpa (7 xekaópa) 1901. 


Ors Vnupasuaromoro Uoshkra pycckoro napoxHoro Mueraryra 
„Haporasrń Moms“. 


TIpeąchxarens : Mp. locupr /leskeBamr>. 


re, 
© Z), 


K.K. RYFZ. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
(Wykaz w myśl §. 75 statutów) 

Z dniem .81 grudnia 1901 wynosił stan : 

4, listów hipotecznych . . .Kr. 28,728.800 
áh listów hipotecznych . . . „  96,252.400 
5, listów hipotecznych premiow. . „  6,578.400 
łącznie . . . „ 126,554.600 
Asygnacyj kasowych . . . . . „  2,851.800 
Lwów, dnia 1 stycznia 1901. 


Byrekcya, 


(Przedruk nie będzie płacony). 


; Lwowskiej Filii 
‘Banku galic. dla handlu i przemysłu 


ei został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
8 parterze (ul. Jagiellońska l. 8) gdzie również prze- | 
niesiono 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkiadkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 
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SAI 


przedtem Jakubowski i Jarra 
we Lwowie, plac Maryacki l. 10, 


Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiadeń- 
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych. zaiejseowych, 
zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze | rysunki do ogłoszeń, 


przyjmuje I: 
| Ajencya dzienników i aglezzeń JE 
i Sokołowskiego 

we Lwowie, pssaż Haismana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogioszeńia 
od wyrazu petitom 11, ceuta, tłustym 
petitemm 2 eduty. 
za OBO? ia za E GO A 
Ja": socyologii dla Pań 2 razy tygo- 


dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma- 
łeckiego l. 4 (od godz. 5-tej popołudniu). 


A M m 


106 najpiękniejszych kart 


Z widokami, sortyment zł. 2:50, 500 rzadkich marek | 


zagranicznych sortyment zł. 2:50 A. D. Mūllər, Bu- 
dapeszt Eótvós u. 24. 


ez OE o 


Dyetaryusz 
z wyraźnem czytelnem wyrobionem pismem mogący 
wykazać się chlubnemi świadectwami z prowadzenia 
działów manipulacyjnych a to Dziennik podawczy 
i Registraturę poszukuje posady przy c. k. Staro- 
stwacli i innych c. k. Urzędach. — Zgłoszenia pod 
lit. A, B. poste restante Tarnów. 


Sądowy  dyetaryusz długoletnią 
praktyką dobrze obeznany rejestrami 
wzerowymi świadectwami poszukuje 
zaraz miejsca. Adres K. pocztą Jarosław. 


Stowarzyszenie 


„Solidarność 


w Krakowie 
z dniem 10. grudnia b. r. przestało istnieć. 
Aureliusz Pruszyński 


prezes stowarzyszenia „Solidarność“. 
zę DOC 


Maszynista drukarz 
ilustracyjny potrzebny zaraz. 
Tylko zdolni fachowey mogą nad- 
syłać oferty. Drukarnia OCotty, 

Warszawa, Kapucyńska 7. 


ina naturalne czyste pic- 
zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 


skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
polaca 
bandel herbat; i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Pół kilo pierza gęsiego 


tylko 60 centów 

rozsyłam zupeinie nowe, szare gęsia pierze 

ręką darte, pół kilo tylko 60 et.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczło 

wych pakierach próbnych 5-k'lowych za po- 

breniem pocztowem. J. Krasa, handel pie- 

rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 
Wymiana dozwolona. 

Upraszam o dokładny adres. 


Zapasy pozostałe 


od związkowych fabryk derek, mam pole- 
ccuie sprzedać za połowę ceny. 
Zimowe derki na 
KONIE 
nadzwyczaj trwałe $ 
w znakomitym ga- ge 
| tunku ciepłe z kolo- 
me rowymi szlakamitak- $E 
Że jako kołdry do użycia i przytem bajecznie $% 
tamie. Gatunek A. 130—180, 4 K. Gatunek $ 
B. 5 K. Żółtowłose najlepszy gatunek 150— $ 
200 w dwustronnym zółto-popielatym kolo- 
rze 7 K. 
Wysyłka za zaliczką. Adres: 


M. Rundbakin 


Wiedeń IX./I. Berggasse 3. 


prenumeratę na wszelkie pisma FE 


Szelągowski A. Pieniądz i 
I 


Rzetelne bogate małżeństwo!! 


Młoda, 25-ietnia pani, rzym. kat. wyzn., 
wesołego usposobienia, wykształcona, muzy- 
kalna władająca kilkoma językami, bardzo 
elegancka, z majątkiem 300.000 ker. i takiem 
samem spadkobierstwem, chee zaślubić męż- 
czyznę lepszego towarzystwa  Przemysłowey 
lub wyżsi urzędnicy mają pierwszeństwo. 

„  Propozycye traktowane seryo z załącze- 
niem fotografii nadesłać pod: Moderner Weg 
25. Hauptpostlagernd Brüun (Mihren). 

Listy anonimowe zostają bez odpo- 
wiedzi. 


poleca w wielkim wyborze i pod gwarancya znakomitej jakości 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 włesnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Kięgarnia Polska we Lwowi 
plee Maryacki 1. 11 


poleca 


365 OBJADÓW 


przez 
Łucynę ÓĆwierciakiewicz 
wydanie 1%-te w oprawie 5 K 20 h. 
Najbardziej rozpowszechniona książka 
kucharska 


Powszechna kuchnia swojska 
oparta na wieioletniem doświadczeniu 


i zdrowotno dyetycznych zasadach przez 
M. Bogacką. 
Cena w oprawie 4 K 
Jedyne praktyczne przepisy 
konfitur, likierów, marynat, ciast 
i t. p. przez £. Owierciakiewicz 
Cana 4 K w oprawie. 


Bibliografia tygodBiowa podana 
przez Księgarnię Polską we Lwowie. 


Bogucka, Niewiadomska, Warnkówna i Pru- 
ska. Podręcznik do systematycznego dyk- 
tanda Wydanie 5-te przejrzane i po- 
pipu WE kon 2. 

Dygasiński A. Wielkie łowy, przygody my- 

7% |mskię. Z 16 rysnał opr kor GR. 

Gawroński Rawita Fr. Rok 1863 na Rusi. 
Ruś czerwona i Wschód kor. 7. 

Jabłonowski Wł. Chwila obecna (Dążności 
i usposobienia) kor. 2-60. 

Janek z Grzegorzeniec. Z niewoli tatar- 
skiej. Opowieść ludowa. W opr. kor. 2:40. 

Kalinowski K. Legendy w opr. 

Knopf Dr. S A. Gruźlica jako choroba spo- 
łeczno-narodowa i walki z nią. Tłómaczył 
i uzupełnił S. Lągowski kor. 0-40. 

Labonne Dr. H. Jak uchronić się od cho 
rób serca. Przekład Dr. Bartoszewicza 
z 4 ma rysunkami kor. O'52. 

Matuszewski Igun. Słowacki i nowa sztuka 
(Modernizm). Twórczość Słowackiego w 
świetle poglądów estetyki nowoczesnej. 
Studyum krytyczno porównawcze kor. 4 

Morawska Z. Cukierki dla maluczkich. 24 
powiastek kor. 2:60. 

Morawska Z Złota ostroga. Powieść histo 
ryczna dla młodzieży kor. 520. 

Mutermijch M. Zasady estetyki w zarysie 
popularnym kor. 052. 

Olszewski J. Projekt najbliższej akeyi kraju 
na polu przemysłu kor. 0-60. 

Perzyński Wł. Poezye kor. 2. 

Pini T. Nasza współczesna poezya. Szkice po- 
pularne I. z trzema illustracyami w tekscie 
kor. 2. 

Quensel H. Jak można zapobiegać suchotom 
płucnym jako chorobie zaraźliwej. Prze- 
kład dr. Bartoszewicza. Z 4 rysunkami 
kor. 0:52. 

Rydel L. Zaczarowane koło. 
tyczna w 5 aktach kor. 8. 

Schur Dr. F. Podręcznik geometryi anali- 
tycznej, z licznymi figurami w tekscie. 
Przełożył T. Łopuszański kor. 2:60. 

Szukiewiez M. Poezye kor. 3-60. 

przewrót cen w; 


Baśń drama- 


XVI. i XVII. wieku w Polsce kor. 7. 


wyroby srebrne i z chińskiego srebra. Nakrycia stołowe, 

w wielu fasonach, — także ozdobne w kasetach, — tace, 

koszyczki, lichtarze, kandelabry, etażery i t. d. Przedmioty 
do użytku kościelnego. Wyjątkowo także na raty. 


Przedmioty zużyte przyjmujs do odnowienia i srebrzenia. Cenniki do dyspozycyi. 


= sę — AEC 
Perfumy z białych fiołków  ” 


znakomite, cena 80 h., 1.50, 2 i 3 K. 


JANIHNATOWICZ 


Lwów, ulica Sykstuska l. 25 i ulica Halicka l. 11. — Kraków, 
Sukiennice l. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. 


o 


rzy zmianie roku 


s poleca się 
Najstarsze założone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


š (dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9. 
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
' j zagraniczne, jllnstrowane, beletrystyczne, humorystyczne, žurnale mód i t. p. 
re cenach oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne illustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 


, Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza 
i sprzedaje numerami pojedyńczymi tego samego dnia 
do w pół do jedynastej wieczorem. 


th ACYES FI 


Najlepsze 
Tutki © 
Bibuki Ż 


wszędzie 


do 


„NN IEEK”E' ZA IR ** 


Skład. "w Wiedniu. VI. W'sbeasse 28. 
Towarzystwo dla handlu i skladów herbaty 


Braci K. i C. Popow w Moskwie. 


C. 1 k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawey dworu cesarsko-rosyjskiego. 
Nadwornych dostaweów Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecji i Norwegii 
Belgii i Rumunii. | 
Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


$ 


Złoty medal 


najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 
1897 r 


Qrand frix w r 1900, 
najwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu 


40 
Złoty medal, w roku 1893. © 
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CENNIK. 
Ceny w korunsaeh za jedną paczkę rosyjak. wagi (1 fust vos. == 410 gram) 


paczki w Nr o i 2 3 | 3/4 1 | 5 6 | 7 | 8 anai 
h l5 20) 1 - 10.—| 9.— | 8.20 769| 6.70 5.80 5.20 
a | 760] 550 5-—| 4.50) 4.10) 3.80| 3.86) 2.80, 2.60 
A 3.80) 275) 255| 2.26 2.06] 190| 1.70] 1.45) 130] 1.10 1.70 
e WE 1.05) —86| —.85 —.16|-—65|—.55| —.85 
Frzy adbiorze za 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie. 


1! 


Przedostatni tydzień! 


Ci ienie nierdwelalnie 5 
"6. stydznta 1902. koron 40.0600 wartości 


polecają : M. Poa. Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Kormann 
i Feigenmann, Samuelly i Landau, Wiktor Chajes i Spółka, 
Schellenberg i Du Sokal i Lilien, Jakób Stroh. 


Główna wygrana 


Losy na ogrzewzlnie 
osy po ! kor. 


SE ASIAN ZZNENZNE A ŁĄKA 


K. k. priv. algemein (lerraiGISCI mmm 


Bei der am 31. December 1901 stattgehabten achtunddreissigsten Ziekueg der 

4igen 50jiihrigen Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen österreichischen 
oden-Credit-Anstalt wurden nachfolgerde Nummern gezogen : 
à fl. 100 -== E 200: Nr. 978, 1967, 2278, 2307, 2708, 4227, 4645, 10249, 15474, 16035, 

20571, 22248, 22535, 24741, 27389, 27946. 

à fl. 500 = K 1000: Nr. 276, 642, 2781, 3771, 4488 6622, 9792, 11290, 11340, 11531. 
à fl. 1000 -=K 2000: Nr. 135, 1468, 2598, 8866 4722, 4750, 5144, 5860, 6071, 6185, 

6323, 7107, 7567, 9421, 10130, 10626, 10750, 11107, 19646, 20832, 21416, 21968, 

27035, 28184, 29014, 30218, 19863, 56319, 60032, 65799, 66240, 68980, 79438. 
A fl. 10.000 = K 20.000: Nr. 355, 375. 

Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. April 1902 an bei der 
Hauptcassa in Wien. 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hört mit 1. April 1902 suf. Die Coupons 
der gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 144 der Statuten zwar fortan 
ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Finlösu»g der Pfand- 
briefe vom Capital in Abzug gebracht. 


Nachverzeichnete, bei den früheren Verlosungen gezogene 4/ige 50-jahrigen Pfand- 
briefe sind bis heute zur Einlösung nicht prisentirt worden, zwar: 

à fl. 100 = K 200: Nr. 1095, 1692, 2119, 2333, 3292, 3369, 8518, 12284, 15363, 
17171, 17258, 21425, 21494, 21754, 23854, 239830, 24346, 26441, 26982, 29277, 
30840, 31407, 31455. 

à fl. 500 = K 1000: Nr. 537, 718, 1079. 6125. 

A A. 1000 = K 2000: Nr. 789. 4524, 5251, 5900, 5967, 6563, 7668, 
20548, 25721, 53480, 62580. 65453, 71912, 73361 


13181. 15456, | 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskic, zsgraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych 
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


>” Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "GRĘ 


gr 


| GUOCHCE PIĆ DOBRĄ WeRBRIĘ Wkch TADA: 


| ERB WNE RAUNA 


Monopol herbata 
zawsze świeża i doskonała. 


Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chiuach nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach oryginalnych pome wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
+. w „Erakowie, Rynek, pałac Spiski. 


SETEWIZYWETA 


Prospekta wysyła gratis i france, Ekspedycra 


y t 
39 | y | ix - e 
pea 

Niezależnie od utworów swojskich, Redakcya, w miarę ubazy wania się war- 
„Aofowych nowośći zneranie zaych, podaje takove niezwlocznie; tym sposobem 
nyčəwnietwn to stanowić będzie: biblioteke wyhorowyeh utworów muzycznych, 
ün branych i dostepnych pod we Bodom trudnośai dla najszerszego ogółu, 
b a sig dobrą nay Èg 
bana pranumerątę: ws Lwowie i ca prowincpi z przesyłką 


miesięcznik . muzyczno - inc 
poświęcony noweściom muzycznym swojskich i zagranicznych sAistowskiego biuro dzienników wa Lwowie Pasaż Haosmsua 9. 
kompozytorów 

„MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 5. — 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko Wyborowe nowości muzy- 
CZAR, ranskrypcya sperewe, kompozyeye salonewe, utwory na 
4 ręce, de Śpiewn, na skrzypce oraz tańce. 


Utwory rozmajtego stopnia trudności, opaleowane, nada- 
jące się do restosowania w eelach pedsagogieznych i do gry sałonowej. 
ię skoło 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 


B ulworów ną for tepian i jeden do spiewu lub na skrzy 


Każdy ntwor drukuje się w oddzielnej okładce. 


pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 sł. (8 kor.), 


veeznie 8 zł. (16 kor.). 
Ekspadycya „Melomana“ dla Galicyi: 


Kampinta z pn zesziaga RABYWSE mazvu w Du soo nia ne anale 8 zł. (18 kor.) 


Prenumerstę przyjraują także wszystkie księgarnie. 


Pismo illustrowane dla koblet. 


Rozpoczynając 44 rok wydawnictwa, Redakcya 
„TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* podaje do wiado- 
Mości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przepre- 
wadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1902. Reformy 
te polegają : 

Na rozszerzeniu objętości pisma, 

Na zwiększeniu współpracownictwa. 

Na ważnych ulepszeniaeh w dziale mody, 

Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p n. 


„Poradnik dla kobiet“ 


tworzyć ma informacyę jak najwielostronniejszą, jakiej 
Życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga. 

Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzena 
Część pisma pojęta obszernie i gruntownie. wyświadezy 
rzeczywiste usługi. 

Poradnik dla kobiet obejmować będzie : 

Informacye z dziedziny hygieny, 

Dział pedagogiczny, 

Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 

Dział technologii gospodarskiej i przemysł: domo- 
wego, 

Wreszcie część kulinarną. 

Nadto zwiększamy treść pisma 


o 4 strony 
i obniżamy cenę prenumeraty 
na 3 kor. kwartalnie, z przesyłką 3 kor. 60 hal. 


Dział literacki obejmie Belletrystykę, Sprawozdania 
krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy obey, 
Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bie- 
żącej, Postęp wiedzy i sztukę, szereg stałych korespon- 
dencyj ż Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kro- 
nik miesięcznych. 

Dział powieściowy rospoczynamy obszerną pracą 
Daniłowskiego „PYŁ, oryginalną powieścią Antoniego 
Miecznika „Na odajach stepowych, Nowalą Zbo- 
rowskiego i powieścią Julinsza Zeyera 

Niezależnie od podwojenia nsilowz:ń naszych, aby 
ta tylka wzory sukien, okryć } w ogóla strojów kokie 
cych, (ekolo 2.000 rysunków rocznie) pkazywały 
się w pismis naszem, które wytrzymać będą megły jak 
nejsurowszą krytykę dobrego smaku, zaseierzamy tygo- 
dnicYa 


planszę mód odtąd dawać kolorowaną 


w mniemaniu, że linia i kształt pełowicznie tylko wywią- 
znją się » zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest da 
oka warunkiem prawie niezbędnym. Wreszcie Badmia- 
niamy, ża ilekroć moža przyniesie zasadniczą jaką zmianę 
w kroju sukien. która dla naszego świata kobiecego sta- 
nowić może nowość, tylekroć dołączymy jej 


FORMĘ Z BIBUŁKI 


wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśaieniami 
w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od dwu- 


nastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami 
rebót kobiecych. 


Warunki prerumeraty: 


W Galicyi 


We Lwowie: 
. z przesyłką pocztową: 


Kwarininie 3 korou | Kwartalnie 3 koron 60 hal. 

Pólłroeznie > Półrocznie 7 , KU, 

Rocznie . 18 | Rocznie 14 „ 40 , 
Redaktor 


Jan SkiwskKi. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmują: 


Główna ekspedycya 


PYGODNIKA MÓD I POWIEŚCI 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
oraz wszystkie księgarnie. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna 
Ekspedycya we Lwowie. 


nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna- 
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 
Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro- 
gramu pisma uważamy za zbyteczne. 

Wolimy natomiast pomówić © praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy. 

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne. 

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 


W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie- 


Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
ORZESZKOWEJ vy. t. 


„Anastazya” 


z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Grorskiego. 

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść 


POPIOŁY, 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


CHŁOPI, 


prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego. 
Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.: 
Modlitwa pańska, 
nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEG" 


CHAM, 


BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów 
DZIWNE POWIEŚCI, 


możemy również zapewnić czytelników, że 


Henryk Sienkiewicz 


obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. Iu- 
stracye do tego utworu wykona 


WOJCIECH KOSSAK. 


12 


dal, co mirsiąc bezpdatnie tom czyli rocznie 

12 tomów Pism Sienkiewicza bez 
żadnej dopłaty, ani za książki, 
ani za ich przesyłke. 

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za- 
czynając od 

„OGNIEM I MIECZEM“ 
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO. 

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy- 

danie tej wspaniałej epopei wojennej, i 


Prócz „Ogniem i mieczem“ damy także 
szereg nowel: „Zórawie*, „Šen“, „Muszę wy- 
począć”, „Na Olunmpie*, „Na jasnym brzegu“, 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, nieobjętych dotychczas 
Żadnem wydaniem zbiorowem. 

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien- 
kiewieza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań. 


Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy dg- 
datek powiaściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Coulevain’a 

„Ewa zwycięska”. 

W dziale poezyi drukować będziemy utwory 
Kazimierza Glińskiego, Wistora Gomulickiego, 
Jaua Kasprowicza, Maryi Konopniekiej, Orkana, 

r-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
iw.i. 

Bogaty dział społeczna -informacyjny ze 
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniaziy przeź 
rozszerzenie rubryki 

odkryć i WYNALAZKÓW 
z illustracyami. 

W dziale „Artykuły wstępne“ mamy za- 
pewnione współpracownietwo Dr. Juliena Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow- 
skiego Adama, Stanisława Szezutowskiego, h Ke- 
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Stecziego, oraz 
wielu innych publicystów. 


— DEAA CZE ETS OEA 


W rubryce „Sylwetki galicyjskie“, war- 
Szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący 

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA. 

Dział histeryczny zawierać będzie inieresu- 
jace prace: Rawity Gawrotńskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła- 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato illustrowane. 


W dziale krytyki literackiej i artystycznej 
pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewieza 
p. t „ODRODZENIE“, traktujące o stylu pol- 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole- 
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych. 

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą 

SZTUCE STOSOWANEJ. 

Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 
pracownietwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra 
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła- 
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew- 
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in. 

. Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciagu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszezejąc reprodukcye wszyst- 
kich wybitnieiszych utworów sztuki. 

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i lepszy, co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi. 

W najbliższym ezasie pomieścimy szereg 
rysunków do 


„QUO VADIS?“ 


wykonanych przez Piotra Stachiewicza, 
stadyów robionych w Rzymie. 
Niezależnie cd kolorowych reprodukcyi, da- 
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować - 
wszystkim naszym prenameratorom jako 


Premium nadzwyczajne 
wspaniała, a uigdzie dotychczas niewystawioną 
kompozycyę 


KAŻIMIERZA ALCHIMOWICZA 


p i 
„Nad grobem Robaka* 
4 (Jacka Soplicy) 
gdbitą kolorami na grubym welinie. 


według 


Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumerstorom 


po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.: 


czasie trzech rozbiorów 


(17721788) (Studyum do histcryi ducha i obyczaju). 


Polska w 


Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illustrowany** wszystkie znaczniejsze księgarnie i kantory pism. 


Dzieło to, oparte na studyach Źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najeiekawszych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jest w szczegóły 
anegdotyczno-instrukeyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawey XVIII. w:eku profesora Szymena Askenazego, autora „Dwóch stuleci“. — Pomnikowa ta praca 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem, illustrowanem eo najmniej 200 seenami, portretami wyłitnych osobistości, podobiznami i t. p., 
według współczesnych sztychów, rysunków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu illu»tracyjnego do „Polski w trzech rozkierach** zajęła się Redakcya TYGODNIKA TLLUSTROWANEGO, przy współudziale 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego Aleksandra Krausiara. — Tom I. „Foiski w czasie trzech rozbiorów“ wyjdzie w marcu r. 1902, a następne dwa tomy ukażą się 
w ołągu roku 1902. — Pronumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać calkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trze h rozbiorów“ w 3 tomach za 


wyjątkowo zniżoną cenę 18 kor. bez oprawy, w oprawie 25 kor. 50 hal. 
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 56 kor. a W oprawie 45 HOr. 
Redaktor: Dr. JÓZEF WOLFF. = | wydawcy: GEBETANER i WOLFF. 


z En I RRZAA NĄ. 


ERC ROA C 


wno A 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galieyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Jygodnika Jllustrowanego" razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Xenryka Sienkiewicza: 
we Lwowie: w (łalicyi i Bukowinie z przesylką pocztową: 


kwarta MOLeo. „ZEE 6 koron 80 hal. Kuwarialniee .+42F1 4 : „. „4 Saakoran20 bal. 
Pelwcnie MAT . . 13 koron 60 hsl. PORCINE e. . MD. 4.1 6 * „cjjo 14 koron 40 hal. 
USGANGNÓNC "= „AA . 27 koron 20 hal. iRoczaów  . a AE . . . . . 23 koron 80 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewieza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładee) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartaluie za 3 tomy | kor. 20 hal., półrocznie 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal; należytość tę prosimy nadsyłać razem z preuumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hai; bez przesyłki i opakowania. 

Kemplet 36 pierwszych tomów Henryka sienkiewieza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach go 13 kor. za tomy bez oprawy, Zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Numery okazawe i prospekty wysyła gralis: Główna Ekspedycya „Tygodnika we Lwowie, Pasaż Kkausmana 9. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


PROZA e ZACZ O 7 RO ZY O OKT | NA IDA EAC ODU 0 Daw 
Z drukarni Wł Łozińskiego, ui. Czarurscnego |, 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WŁ J. Weber) 


